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W  d zies ięc io lec ie  efektu Rom ana

C. V. R a m o n

Badania naturalnego zjawiska przyrody już nie­
raz stały się punktem  wyjścia dla rozwoju nowej ga­
łęzi wiedzy. Przyczyną do badania „efektu Ram ana“ 
była wspaniała błękitna opalescencja wody Morza 
Śródziemnego, jaką zauważył Chandrasekhana Ven­
kata Ram an w piękny słoneczny dzień podczas pod­
róży do Europy w r. 1921*). Zajm ując wówczas sta­
nowisko profesora fizyki przy Uniwersytecie w K al­
kucie, postanowił zająć się bliżej zjawiskiem tej opa- 
lescencji przypuszczając, że zachodzi tu  rodzaj dy­
fuzji św iatła słonecznego do wody i następne roz­
praszanie go przez cząsteczki płynu, jak  przy roz­
praszaniu Rayleigh‘a.

(Według nowej teorii korpuskularnej światło skła­
da się z pewnego rodzaju pocisku energii, t. zw. 
kwantów świetlnych czy fotonów, poruszających się 
z szybkością 300.000 km. na sekundę. Kw anty świe­
tlne posiedają pewną określoną ilość energii s róż­
ną dla każdej długości fali X przy czym s jest tym  
większe, im krótsza jest odpowiadająca mu fala 
świetlna. Długość fali X jest odwrotnie proporcjo­
nalna do częstotliwości drgań na sekundę v, Według 
wzoru Planck‘a między energią kw antu świetlnego 
s a częstotliwością drgań v zachodzi stosunek 
Sj = h . v gdzie współczynnik proporcjonalności h  jest 
stałą P lanck‘a. — Gdy foton, pędzący z szybkością 
światła, wpada na cząsteczkę, w tedy zachodzą trzy

możliwości działania wymiennego między światłem 
a m aterią: 1) foton podczas zderzenia traci część swej 
energii, udzielając ją  cząsteczce, a sam poruszać się 
będzie z mniejszą energią, a więc według równ. (1) 
jego częstotliwość drgań v będzie także mniejsza, 
gdyż h jest stałe. Odpowiadająca m u fala przesunięta 
będzie ku czerwieni; 2) foton podczas zderzenia 
otrzym uje pewną część energii od cząsteczki — wo­
bec zwiększonej energii s odpowiadać m u będzie 
większa częstotliwość drgań i fala świetlna przesu­
nięta będzie ku fioletowi; 3) foton, zderzający się 
z cząsteczką, doznaje odchylenia z pierwotnego kie­
runku ruchu, bez zmiany swej energii. W ten  sposób 
powstaje t. zw. efekt T y n d a l l ‘a, zjawiska rozpra­
szania św iatła bez zmiany długości fali. Fotony o 
większej częstotliwości zostają bardziej odchylone 
z pierwotnego kierunku, dlatego po przepuszczeniu 
np. przez płyn w szklanym naczyniu wiązki promie­
ni białego światła słonecznego, będącego mieszani­
ną najrozmaitszych długości fal, w bocznym świetle 
rozpraszanym przeważać będzie niebieskie zabarwie­
nie. Tak samo załam ują światło cząsteczki gazu; jak  
wykazał R a y l e i g h ,  błękitna barw a nieba pow­
staje dzięki temu, że krótkie fale światła słoneczne­
go zostają rozpraszane przez cząsteczki powietrza 
atmosferycznego bardziej niż długie, wobec częgo 
barw a ich w świetle rozproszonym przeważa ).

Zaraz po powrocie do K alkuty rozpoczął Raman 
wraz z swoimi współpracownikami badania nad roz­
praszaniem światła przez płyny. Do badań swych za­
stosował światło słoneczne, przepuszczane przed 
wejściem do substancji rozpraszającej przez filtr  ze 
szkła kobaltowego. Następnie światło rozpraszane, 
badano przez filtr zielony, który przepuszczałby 
światło tylko wtedy, gdyby podczas przejścia przez 
płyn zmieniła się jego długość fali. We wszystkich 
badanych wypadkach przez zielony filtr przechodzi­
ło światło, co wskazywało na to, że zachodzi tu  nie- 
tylko proste zjawisko odchylenia fotonów, lecz także 
jakieś działanie wymienne między energią fotonu a 
substancji. Zjawisko zmiany długości fali występo­
wało zarówno przy badaniu płynów, jak  i gazów 
i par organicznych, oraz kryształów.

i.) C. V. R am an, T he M olecu lar S ca tte rin g  of L ight, L es 2) S ta ła  P lan ck 'a  h  m a sw oje w y m ia ry  (energ ia  x. czas)
P r ix  N obles 1930. i w ynosi 6548,10-27 e rg  x  sek.
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benzenu, toluenu, następnie eteru, m etanolu, wody, 
Ram an stwierdził, że każda substancja daje własne 
widmo rozpraszane; ilość nowo odkrytych prążków, 
ich odległości wzajem ne oraz odległość od linii świa­
tła  wzbudzającego, ich natężenie — zm ieniały się 
wraz z substancją rozpraszającą. Stosując jako św ia­
tło wzbudzające fale o rozm aitej długości, otrzym y­
w ał dla danej substancji zawsze tę sam ą ilość no­
wych, prążków, w  tej samej odległości od widm a 
wzbudzającego, z czego wnioskował, że promienio­
wanie to jest niezależne od rodzaju św iatła pierw ot­
nego.

Po stwierdzeniu, że nowe promienie w ystępujące 
w świetle rozpraszanym  są silnie spolaryzowane, i że 
przew ażają przesunięte w kierunku fal dłuższych, 
a więc uboższych w energię, Ram an doszedł do prze­
konania, że nowo; odkryte prom ieniowanie stanowi 
zjawisko analogiczne do efektu Compton‘a, k tóry ba­
dał w idm a drgań w łasnych cząsteczek, a mianowicie 
promieniowanie w tó rn e : spB#od:owane przez drgania 
w ew nętrzno - cząsteczkowe.^)

Drgania te zostają wzbudzone przez energię, jaką 
kw ant św ietlny oddaje cząsteczce podczas zderzenia 
i są wynikiem  sił odpychających i przyciągających, 
działających między atomami cząsteczki. Atomy os­
cylują dookoła swego położenia spoczynkowego, przy 
czym ilość energii, potrzebna do wzbudzenia owych 
oscylacyj jest zależna od mas poszczególnych ato­
mów, od sił przeprowadzających je  po wychyleniu 
się z położenia spoczynkowego z powrotem  do po­
łożenia wyjściowego — a więc od sił wiążących ato­
my, oraz od przestrzennego rozmieszczenia i od ilości 
atomów w cząsteczce. Każda cząsteczka zabrać może 
kwantowi świetlnem u podczas zderzenia tylko taką 
ilość energii, jaka jej jest potrzebna do wzbudzenia 
oscylacyj w ew nętrzno - cząsteczkowych. Dlatego też 
odległości promieni w tórnych od prom ienia wzbu­
dzającego są stałe dla danej substancji i niezależne 
od długości fali św iatła pierwotnego. Ciała, zawie­
rające podobne grupy atomowe, w ykazują pewne 
podobieństwo widma; dobierając odpowiednie sub­
stancje powinno się więc przez zestawienie ich widm  
światła rozpraszanego rozpoznać, dynamiczne i prze­
strzenne stosunki między atom ami cząsteczki. •

Poznając doniosłe znaczenie zjawiska, C. V. Ra­
man przedłożył 16 m arca 1930 r. South Indian Scien­
ce Association w Bangalore doniesienie o odkryciu, 
jakie uczynił wraz z swoimi współpracownikami K.
S. K rishnan i S. Yenkateswaran.

L a m p a  r tęciowa

CI___________ = 3
a p a r a t  spektralny  

ze  s z p a r ą

A

Po stw ierdzeniu uniwersalności tego zjawiska 
przystąpił Ram an do zanalizowania widm a otrzym a­
nego. św iatła rozpraszanego. W tym  celu zastosował 
jako źródło św iatła lampę rtęciową, a przepuszcza­
jąc jej światło przez odpowiedni filtr  otrzym ał pro­
m ień o znanej długości fali. Prom ień został skiero­
w any na badaną substancję, a wiązkę św iatła roz­
praszanego wpuszczono do spektografu z p ły tą  foto­
graficzną.

Rys. 1. przedstaw ia schemat aparatury  do badań 
efektu Ramana. Rurkę szklaną z badanym  płynem  
oświetla lam pa rtęciow a L. Wiązka prom ieni świa­
tła  rozpraszanego wchodzi przez szparę do apara tu  
spektralnego, gdzie ulega zanalizowaniu.

Fot. 2-a. przedstaw ia w idm o. św iatła lam py r tę ­
ciowej, 2 b widmo światła rozpraszanego przez czte­
rochlorek węgla3). Na rys. 3 przedstawiono ogólnie 
dziś przyjęty graficzny sposób przedstaw ienia wid­
ma św iatła rozpraszanego.

Wzdłuż skali zaznacza się częstotliwość drgań na 
cm, prążki otrzym ane na kliszy przedstaw ia się za 
pomocą linii, k tórych grubość i wysokość dają pew­
ne wyobrażenie o intensywności danego promienio­
wania, zaznaczającego się na kliszy mniej lub więcej 
wyraźnym  zczernieniem.

Obok linii św iatła pierwotnego stw ierdził Ram an 
występowanie szeregu nowych prążków, oddzielo­
nych w yraźnie od widm a św iatła pierwotnego. Ba­
dając w ten sposób widma św iatła rozpraszanego

pola
widzenia.  
ap. spclłfr.

rur ha szklana z płynem badanym

“) K. W. F. K ohrausch , D er S m ekal R am an -E ffek t 4) C. V. R am an , L es P r ix  N obels 1930. N oble lec tu re
str. 10 (B erlin  1931 S tru k tu r  d .M aterie  X II) . s tr. 6.
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Ft'9.3.
Teoretycznie zjawisko to przewidziane zostało 

już w roku 1923 przez A. Sm ekał‘a5) a obliczanie jego 
na podstawie mechaniki kwantowej zostało przepro­
wadzone przez H. A. K ram ers‘a i W. Heisenberg‘a.5) .

Zasługą jednak Ramana było przeprowadzenie 
praktyczne badań i wzorowa analiza zjawiska. W 
uznaniu tych zasług C. V. Ram an‘owi została przy­
znana nagroda Nobla z fizyki na rok 1930.

Dzięki nowemu odkryciu rozpoczęła się nowa era 
dla dziedziny badań budowy m aterii. Zaledwie dzie­
sięć lat m inęło od daty opublikowania odkrycia, a 
ilość zbadanych dotąd widm Ramanowskich wynosi 
kilka tysięcy i w zrasta z każdym  dniem. Przy pomo­
cy widma Ramanowskiego udało się ustalić budowę 
więcej niż tysiąca różnych cząsteczek.

Rys. 4. przedstaw ia zestawienie widm Ram anow­
skich kilku m erkaptanów, zapożyczone z pracy K. 
W. F. Kohlrausch‘a,°), jednego z najbardziej zasłu­
żonych badaczy tej dziedziny. Wysokość i grubość 
linii w yrażają intensywności zaciemnienia prążka 
na płycie fotograficznej, zgrubienie linii ku doło­
wi oznacza rozszerzenie linii widma.

Uważna obserwacja widm  pozwala bez trudu  zor­
ientować się co do związku między niektórym i linia­
mi widm, a budową cząsteczki. W siarkowodorze 
występuje tylko jeden prążek, który  się we wszy­
stkich następnych widmach powtarza. Linia więc ta 
może tylko należeć do wiązania SH, które w ystępuje 
we wszystkich m erkaptanach. Zastąpienie w siarko­
wodorze jednego wodoru grupą metylową pow oduje' 
zjawienie się w widmie 2 nowych oscylacyi, między 
CS i CH. Rozróżnienie, do której grupy atomowej 
należy jakaś linia, następuje przez porównanie widm 
różnych cząsteczek z równym i grupam i i odszukanie

promieni tej samej długości, b) na podstawie obli­
czeń częstotliwości drgań to między atomami o znanej 
masie z równania mechaniki.7).

2 u f =  b  —
V-

gdzie f oznacza siłę działającą między atomami i po­
wodującą drgania,  ̂ _  m, • m2 oblicza się z obu

ni! +  m2
mas atomowych, a C jest współczynnikiem propor­
cjonalności.

Poniższa tabelka zawiera zestawienie częstotliwo­
ści drgań oj spowodowanych przez oscylację w gru­
pie dwu - atomowej.

T a b e l k a  (8)

G r u p a  a t o m o w a co w cm -1 w cząsteczce

W iązan ia  pojedyncze

ÍC — S
C — Cl
c  — c  
c  — N 
c  — 0
C — H 
S — H 
0 — H

704
710
990

1035
1034
2910
2574
3380

H , C , S H  
H3C . Cl 
H3c . c h 3 
H,C . NH2
h 3c . oh
H3C . H
m erkap tany
alkohole

w iązan ia  podwójne
C =  C

c  =  0

1630

1722

ety len

karbon ile

c  =  c . 2159 acety len

w iązania po tró jne C =  N 

N =  N

2172

2329

n itry l

n 2

2oo l(oo 600 $00 la00 IZoo lltoo 1600........... ¿4oo ¿,600 ¿Soo 3oao

Fig A.

H - 5 h
K C - 5 H 1 1 1 1li

H . C - H C - 5 H 1 1 1 i i i 1 l
HsC ;H aD 5 H

11 1 1 i i 1 llil
5) K. W . F. K oh lrausch , D er S m ekal .—  R am an  - E f­

fek t (S tru k tu r  d .M aterie  X II)  str, 2. B erlin  1931.
(i) 1. c. str. 6.

Oznaczenie widma Ramana dla pewnej substan­
cji pozwoli więc oznaczyć sposób wiązania i jakość a-

')  K. W. F. K oh lrausch , N atu rw iss. X X II, 164. (1934).
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tomów związanych z sobą, — w pływ reszty atomów 
i grup atomowych w cząsteczce na te oscylacje we- 
wnętrzno — grupowe jest naogół znikomy. Przy po­
mocy tej m etody udało się np. rozstrzygnąć kwestię 
tautom etri niektórych związków organicznych; w 
widmie Ram ana estru kwasu aceto — octowego

1) h 3c — c s
o

CH,
O

O.C2H, forma ketonowa

2 ) H3C — C'
OH 

=  CH — C — O.C2H5 „ enolowa

stwierdzono oprócz częstotliwości 1730 dla C =  O 
(formy ketonowej) w yraźny prążek w okolicy 1630 
(C =  C) oraz przy 3380 ślad prążka odpowiadające­
go wiązaniu OH.

Metoda Ram ana okazała się bardzo pomocną dla 
wyjaśnienia budowy benzenu, a mianowicie, czy w 
pierścieniu występuj ą. trzy  podwójne wiązania (wzór 
K ekule‘go czy też przyjąć należy wzór w yrów ­

nany o wiązaniach częściowych x  3

Porównanie widm  benzenu zwykłego i benzenu 
ciężkiego Ce De pozwoliło ustalić, które promienie 
należą do wiązania CH i wyodrębnić promienie spo­
wodowane drganiam i atomów węgla, połączonych 
z sobą.

Rys. 5. przedstaw ia widma Ram ana cykloheksa­
nu, cykloheksenu itd., oraz benzenu. Najciekawszą 
ze względu na budowę benzenu jest linia podwójna 
s s/ znajdującą się w  obrębie, w  którym  spotyka 
się naogół linie charakteryzujące wiązania podwój­
ne. W ystępowanie tej linii zdaje się przemawiać za 
wzorem Kekule‘go, zwłaszcza przy porównaniu wid­

8) D ane zaczerpn ię te  z K . W. F. K oh lrausch , D er Sm e- 
k a l-R am an  E ffek t 1. c. s tr. 154.

“) D upon t i D ulon, B uli. Soc. C him . 3 (5 se r ia ) 1647 
(1936).

ma benzenu z widm em  cykloheksanu. Lecz linia 
s s ' jest rozdwojona, problem  pochodzenia tej linii 
nie jest więc tak i prosty. W w ypadku pierścienia 
K ekule‘go 3 podwójne wiązania m ają rów ną w ar­
tość — nie można więc przypisywać im różnych pro­
mieni. Należy stąd wnioskować, że co najm niej je ­
dna z dwuch linii pochodzi nie z podwójnego wiąza­
nia, lecz z innego rodzaju drgań w cząsteczce.

Poza tym  częstotliwość prom ieni s i s ' w ben­
zenie jest w yraźnie m niejsza niż odpowiedniej linii 
w cykloheksenie i przem aw ia raczej za występowa­
niem  w benzenie w iązań podwójnych sprzężonych, 
jakie wykazuje np. alloocymen, k tóry  posiada trzy 
wiązania podwójne sprzężone; — przy 1630 zawiera 
widmo alloocymenu linię specjalnie wyraźną, której 
towarzyszą dwie słabsze.

Porównanie widm  pierścieni' nasyconych i niena­
syconych, badania widm  rozm aitych pochodnych 
benzenu, zmiany intensywności promieniowań w za­
leżności od podstawników, doprowadziły obecnie do 
przyjęcia koncepcji pierścienia o trzech wiązaniach 
podwójnych sprzężonych.10).

Metoda Ram ana znalazła zastosowanie także w 
badaniach izomerii (np. stw ierdzenie występowania 
form  cis i trans w dw ubrom oetylenie11), w  chemii 
analitycznej (np. w ykryw anie śladów tiofenu w ben­
zenie), w ogóle okazała się użyteczną przy rozw ią­
zywaniu zagadnień z najrozm aitszych dziedzin w ie­
dzy. Chemia w widmie Ram ana uzyskała nową m e­
todę prostą a niezwykle pomocną w rozpoznawaniu 
i pogłębianiu tajem nic s truk tu ry  materii.

Poznań, w  lutym  1938 r.

U niw ersytet Poznański 
Zakład Chemii Farm aceutycznej.

'") K . W. F. K oh lrausch , N atu rw iss. X X II, 188 (1934).
11 )K . W. F . K oh lrausch , 1. c. str. 189.
12) A. Sim on, C hem . Z tg, 62, 73 (1938).
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P o d z i ę k o w a n i e .

Redakcją Kroniki Farmaceutycznej, otrzymała 
od Pana Nacz. Ppłk. Mgra Teodora Pasteckiego na­
stępujące pismo:

„W wziązku z objęciem z dniem 1 lutego r. b. sta­
nowiska Naczelnika Wydziału Farmaceutycznego w 
Ministerstwie Opieki Społecznej przyjąłem cały sze­
reg delegacyj, listów i depesz jak od poszczególnych 
stowarzyszeń, tak i od pojedynczych osób z życze­
niami i gratulacjami.

Z prawdziwym zadowoleniem podkreślam, iż we 
wszystkich przemówieniach ustnych i pisemnych 
wyczułem dużo życzliwości i chęć całkowitego popar­
cia w  moich zamierzeniach.

Doceniając ten fakt, muszę tą drogą wszystkim  
serdecznie podziękować oraz zapewnić, że dążeniem 
moim i największą satysfakcją będzie widzieć rzetel­
ną pracę całego polskiego skupionego zawodu we 
wszystkich jej odłamach, obcą jakimby to nie było 
tarciom, pracę którejby przyświecał ideał utrzyma­
nia zawodu na wysokich przesłankach naukowych, 
etyki zawodowej i nastawieniu społecznym. Tymi 
drogami krocząc sądzę, że wspólnie zmierzamy do 
lepszego jutra Rzeczypospolitej Polskiej“.

(—) T. Pastecki.
Naczelnik Wydziału Farmaceutycznego 

w Min. Opieki Społecznej.

Przed X IX  Zjazdem  Delegatów Z. Z. F. P.

Za kilka dni rozpocznie swe obrady. Zjazd Dele­
gatów naszego Związku. Bezwątpienia uwaga ogółu 
kolegów będzie skierowana ku obradom i uchwałom, 
przez Zjazd podjętym. Nie wiemy jeszcze dokładnie 
jakie wnioski uchwalono w różnych Oddziałach, 
nie wiemy, jakie wysunięto postulaty. Znając jednak 
nastroje, panujące wśród farm aceutów  pracow ni­
ków, możemy nakreślić główne linie, po jakich w in­
ny, toczyć się obrady tego raz na dwa lata  zbiera­
jącego się „Parlam entu“ naszej organizacji.

Na Zjeździe złoży sprawozdanie ze swej działal­
ności ustępujący Zarząd Główny, Możemy już zgóry 
powiedzieć, że sprawozdanie to nie będzie zawierało 
momentów efektownych. Ubiegła kadencja przeszła 
naogół blado.*) Brak było „wielkich haseł“, brak  by­
ło walki o urzeczywistnienie takowych, jeżeli nie 
brać pod uwagę walki przeciw... upustom w apte­
kach, które są ostatnio przez niektórych działaczy
i publicystów związkowych uważane za praźródło 
i przyczynę wszelkich nieszczęść pracowniczych...

W ram ach ogólno - związkowych odbywała się
szara praca codzienna, k tóra jest może nie mniej
ważna, ale której nie widzą szerokie rzesze człon­
ków i k tóra nie może tych rzesz zaprzęgnąć do ak­
tywnego współudziału. Ogół jest z na tu ry  swej bez­
w ładny i musi mieć jakiś silny bodziec, aby wyrwać 
się z tej apatji. Tego bodźca w skali ogólnozwiązko­
wej brak  było. O ile był żywszy ruch, to raczej 
w pracy wielu. Oddziałów, gdzie toczyły się walki 
o umowę zbiorową. W Oddziałach tych umowy zosta­
ły  zawarte.W  niektórych wypadkach zostały one po­
dane silnej krytyce przez Zarząd Główny i ujem nie 
osądzone, gdyż, zdaniem Zarządu Gł. są one mniej 
korzystne, niż umowa warszawska. Nie wdając się 
w bliższą dyskusję, mogę tylko zaznaczyć, że jednym  
realnym  osiągnięciem W arszawy w stosunku do in ­
nych miast, było przeprowadzenie odpoczynku świą­
tecznego przy zamkniętych aptekach. Kwest ja  bo­
wiem różnicy stawek jest raczej teoretyczną, niż p rak ­
tyczną, gdyż jak  płace się przedstaw iały w rzeczy­
wistości, o tym  m am y m iarodajne oświadczenia czo­
łowych przedstawicieli organizacji warszawskiej...

Zjazd będzie więc m usiał osądzić już zawarte u- 
mowy i nakreślić wytyczne co do umów przyszłych.

*) Jes te śm y  odm iennego zdania . — Red.

Doświadczenia dotychczasowe wykazały, że siły jed­
nej lokalnej organizacji są za słabe, by w niektórych 
wypadkach przełamać opór miejscowej grupki w ła­
ścicieli aptek. Dlatego stoi przed nami jako jedna 
z najpilniejszych spraw — umowa ogólnokrajowa. 
Są sprawy, które w ram ach ogólnopaństwowej umo­
wy łatwiej przeprowadzić, niż lokalnie w Oddziałach, 
przy czym są to sprawy, które wszędzie jednakowo 
się układają, że tylko wspomnimy o odpoczynku 
świątecznym. A z drugiej strony umowa taka o ile 
chodzi o stawki może uwzględnić odmienne w arun­
ki w różnych miejscowościach.

Takie postawienie spraw y jest bardziej racjonal­
ne i celowe. Zamiast bowiem rozpraszać energję na 
liczne odcinki walki, lepiej ją  skupić dokoła jedne­
go centralnego zagadnienia, które eo ipso rozwiąże 
tę sprawę wszędzie. Obecnie, gdy sprawa już jest tu  
i tam  załatwiona, ogólnopaństwowe załatwienie jej 
staje się najbardziej aktualnym.

Drugim nie mniej ważnym zagadnieniem jest 
spraw a ustroju zawodu. Nie wiem dlaczego, ale z ja ­
kimś nieuzasadnionym determinizm em  uważamy tę 
sprawę za przesądzoną. Był kiedyś jakiś plebiscyt 
przeprowadzony zresztą zupełnie poprawnie, ale bez 
należytej dyskusji, jeżeli nie wziąć pod uwagę kilka 
jednostronnych artykułów  w „Kronice“, i ten 
plebiscyt ma obecnie na długie lata zadecydować 
o losie i bycie szerokich rzesz farmaceutów. Uważa­
my, że z jednej strony sprawa jest zbyt poważna, a 
z drugiej strony przybyło w ciągu ostatnich kilku 
lat wielu nowych ludzi do zawodu, ludzi o zupełnie 
innej mentalności i zupełnie innym poglądzie na p ra­
wa zawodowca. Obecnie m am y w zawodzie znacz­
nie większy odsetek ludzi z uniwersyteckimi dyplo­
mami, którzy uważają, że farmacja, jako zawód wol­
ny nie da się pogodzić z obecnie istniejącymi ograni­
czeniami, jakie nie istnieją dla innych zawodów 
z uniw. wykształceniem. Ten nowy element stał się 
już obecnie dominującym, a przecież z czasem, będzie 
naturalną koleją rzeczy, wyłącznym w naszym za­
wodzie. Dlatego uważam, że należy teraz przepro­
wadzić szeroką dyskusję nie tylko na łam ach „Kro­
niki“ lecz przede wszystkim na specjalnych zebra­
niach w Oddziałach z udziałem wybitniejszych dzia­
łaczy związkowych. Dopiero ta dyskusja da nam
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podstawę do osądzenia, jakie są poglądy mas zwią­
zkowych na sprawę .ustroju. Dlatego Zjazd powi­
nien tę sprawę rozpatrzeć i wypowiedzieć swe zda­
nie, czy uważa sprawę ustro ju  za przesądzoną, czy 
też chce ją  dostosować do obecnych nastrojów  i po­
glądów ogółu członków Związku.

N akreśliłem  tu  tylko dwa zagadnienia. Jestem  
pewny, że szeroko zakrojona akcja dokoła tych 
spraw  z pewnością zaktyw izuje ogół i silniej go zwią­
że z organizacją naszą nie tylko w Oddziałach, ale 
i z pracam i Zarządu Głównego.

B. M.

Niebezpieczne eksperymenty w dziedzinie ochrony zdrow ia i życia.

W okresie ostatnich kilku miesięcy ukazało się 
w prasie codziennej szereg artykułów -i wzm ianek ty ­
czących się naszego zawodu. W ub. m. „Goniec W ar­
szawski“, zamieścił artykuł, który  wyżej podajem y 
w całości.

— Mogłoby się zdawać na pozór, że w interesie ogó­
łu leży jak  najszersze udostępnienie i ułatw ienie na­
bywania środków leczniczych, bez względu na to, 
gdzie się je nabywa. Zwolennicy tej absurdalnej te ­
orii w ojują zazwyczaj argum entem , że dziś w okre­
sie olbrzymiego produkowania gotowych specyfików, 
sprzedaż tych mniej lub więcej popularnych leków 
nie wymaga specjalnych kwalifikacyj sprzedawcy 
i nie może stanowić żadnego niebezpieczeństwa dla 
nabywcy.

„NIESZKODLIWE LEKI“.

Uważa się za postęp i udogodnienie, że szereg 
„nieszkodliwych leków“ jak  proszki od bólu głowy 
lub zęba, można dziś nabyć u każdego kelnera w  ka­
wiarni, a jodynę, środki dezynfekcyjne i cały szereg 
specyfików leczniczych w każdej drogerii.

Niestety, sprawa po bliższym przejrzeniu przed­
staw ia się w  świetle wręcz odwrotnym. Rozpowszech­
nienie handlu lekami nie może przekraczać granic 
bezpieczeństwa i dobrze pojętej pieczy nad zdrowiem 
i życiem obywatela. Nie jest rzeczą obojętną an i'k to  
lek wyrabia, ani kto go sprzedaje.

LEKARZ CZY ZNACHOR?

Człowiek oświecony nie zwróci się w  razie choro­
by do znachora, lecz do lekarza, którego paten t daje 
gw arancję um iejętności w ykonyw ania zawodu i k tó­
ry  ponosi całkowitą odpowiedzialność za sposób le­
czenia w ram ach wskazań naukowych. Również nie 
może i nie powinien zwracać się o wydaw anie le­
karstw  do nikogo innego, jak  do farm aceuty, który 
z racji swych studiów i posiadanego patentu  daje w y­
łączną rękojm ię fachowego w ykonyw ania swej p ra ­
cy i ponosi całkowitą odpowiedzialność za lek sprze­
dany w swej aptece, bez względu na to, czy to goto­
wy specyfik innej firmy, czy też p reparat własny.

Tej gw arancji nie możemy domagać się od sprze­
dawcy nieaptekarza. Nie ponosi on żadnej odpowie­
dzialności ani za jakość leku, ani za jego zepsucie. A 
przecież najniew inniejszy na pozór medykament, 
przechowany zbyt długo lub w sposób nieodpowiedni

nierzadko nie tylko traci swe właściwości lecznicze, 
ale naw et staje się wręcz szkodliwy. Odgrywa tu  ro­
lę sposób przechowywania, wilgoć, działanie światła 
i t. p.

Prosta logika dyktuje bowiem, że sporządzaniem 
i w ydaw aniem  lekarstw  powinien się zajmować w y­
łącznie fachowiec, k tóry  odbył przepisane przez pań­
stwo studia uniw ersyteckie i poświęcił się całkowicie 
wykonyw aniu zawodu aptekarskiego.

NIE RYZYKUJEMY ZDROWIA.

Wolno nam  eksperym entować w najróżniejszych 
dziedzinach gospodarki społecznej, tam  jednak gdzie 
chodzi o nasze zdrowie, wszelkie ryzykowne pomy­
sły muszą się spotkać z kategorycznym . oporem spo­
łeczeństwa.

Wagę zagadnienia zrozumiał w całej pełni również 
i przem ysł farm aceutyczny, publikując ostatnio zna­
m ienną deklarację, opowiadającą się wyraźnie i bez 
zastrzeżeń za aptekami, k tóre „zapewniają możność 
racjonalnej opieki i przechowywania leku dla w y­
dawania go chorem u“.

D eklaracja ta  podkreśla, że w ym agania Państw a 
Polskiego co do urządzenia apteki i ich poziomu na­
ukowego, oraz poziomu wykształcenia na uniw ersy­
tetach, stw arzają z aptek polskich placówki dające 
pełnię bezpieczeństwa dla odbiorcy leku, dla prze­
m ysłu zaś farm aceutycznego dostateczną gwarancję, 
że w ytw ory jego zachowają swoją pełnowartość 
i ochronę przed zalewem małowartościowych falsyfi­
katów.

Nie bez poważnego znaczenia jest ten fakt, że ap­
teki dzięki swemu racjonalnem u i obfitemu zaopa­
trzeniu, zgodnie z obowiązującymi przepisami, w  za­
pasy leków, — stanowią jako naturalne składnice 
tych wyrobów przem ysłowych zabezpieczenie dla 
ludności na wypadek możliwych zakłóceń w dosta­
wach w czasie wojny.

Związek Przem ysłu Farmaceutycznego stwierdza, 
że zarówno ze stanowiska interesów publicznych jak 
i przem ysłu farmaceutycznego, szkodliwe są wszel­
kie dążenia do w yparcia aptekarstw a z jego właściwej 
pozycji i poderwanie zasad organizacji tej tak  ważnej 
dziedziny zaopatryw ania ludności w leki, przez dopu­
szczenie do sprzedaży lekarstw  jakichkolwiek in­
nych zakładów, nie podlegających przepisom o pro­
wadzeniu aptek.

J e s t e ś m y  d z i e ć m i  j e d n e j  O j c z y z n y  — z ł ó ż  o f i a r ę  
n a  F u n d u s z  S z k o l n i c t w a  P o l s k i e g o  z a  G r a n i c a !
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R u c h  z w i ą z k o w y .

Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F.  P.

Zarząd Główny Związku Zaw. Farmaceutów Prac. w Rz. Pol. niniejszym zawiadamia wszystkie 
Oddziały oraz Koleżanki i Kolegów, że w  dn 20 i 21 m a r c a r. b. odbędzie się w Warszawie, w lo­
kalu Związku, ul. Marszałkowska 138 m. 8.

X I X  ZJAZD DELEG ATÓ W  Z. Z. F. P.
z następującym porządkiem obrad:

I. CZĘŚĆ OFICJALNA — 20. III. GODZ. 10 m. 30.
1. Zagajenie,
2. Powitania,
3. Referaty: a) „Pochodzenie roślin uprawnych“ — Prof. W. R a w i t a  W i l a n o w s k i ,  Kier. 

Zakł. Badania Środków Spoż. U. J. P.,
b) „O zadaniach polskiego przemysłu farmaceutycznego“ — Mgr S t a n i s ł a w  B u k o w s k i  

— Prezes Zw. Polsk. Przem. Farmac.
c) „Ważniejsze zagadnienia z dziedziny ustawodawstwa aptekarskiego w Rzeczypospolitej Pol­

skiej“ — sekretarz gener. Z. Z. F. P. M. S t a n k i e w i c z.
II. PLENARNE OBRADY — GODZ. 16.

1. Wybory prezydium Zjazdu,
2. Wybory Komisji Mandatowej,
3. Przyjęcie regulaminu obrad i porządku dziennego Zjazdu,
4. Odczytanie protokółu XVIII Zjazdu Delegatów,
5. Sprawozdania przedstawicieli Oddziałów,
6. Sprawozdania Zarządu Głównego i Gł. Komisji Rewizyjnej,
7. Wybory władz związkowych,
8. a) Referat p. t. „Rzut oka na warunki pracy i płacy farmaceutów“ — wiceprezes Zarz. Gł. Z. Z. 

F. P. E. B i n e k-S i e p r a c k a ,
b) Koreierat — prezes Zarz. Gł. Z. Z. F. P. E d m. S z y s z k o.

9. Wybory Komisyj:
1) finansowej,
2) ustroju aptekarskiego,
3) organizacyjnej,
4) wniosków.

DRUGI DZIEŃ OBRAD — 21. III.
a) od godz. 10-ej do 14-ej obrady Komisyj,
b) o godz. 16-ej plenarne obrady Zjazdu,

10. Przyjęcie rezolucyj i wniosków Komisyj,
11. Wolne wnioski,
12. Zamknięcie Zjazdu.
Zarząd Główny Z. Z. F. P., uprzejmie prosi wszystkie Koleżanki i Kolegów, a szczególnie z Od­

działu Warszawskiego, o łaskawe wzięcie udziału w części oficjalnej Zjazdu, która rozpocznie się w dniu 
20 marca o godz. 10 m. 30 w lokalu Związku, ul. Marszałkowska 138 m. 8.

SPRAWOZDANIE. 3. Umowa zbiorowa na terenie aptek pryw atnych
j  • rr • i  .i. -«*7 r w Warszawie,z p o s i e d z e n i a  K o m i t e t u  W y k o n  a w- .

c z e g o  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z. Z. F. P. Ł  s Praw Y bieżące,
/  d n i a  21 l u t e g o  1938 r o k u .  5. Wolne wnioski.

Obecni kol. kol.: Edm. Szyszko, E. Siepracka, M. 1- Protokół Nr. 325 po odczytaniu został przyjęty.
Stankiewicz, J. Rabinowicz i przew. Gł. Kom. Rew. 2. Prezes kol. S z y s z k o  proponuje, by XIX
Z. Jankiewicz. Zjazd Delegatów odbył się w dn. 20 i 21 marca, a 19

Przewodniczył prezes kol. Szyszko, protokółował ™arca ° S odz' 18' eJ 7Ć uroczyste plenarne posie-
sekretarz gen. kol. M. Stankiewicz. d ze n \e Zarządu Po dłuzszej dyskusji propozycja ta

w całości została zaakceptowana.
Porządek obrad.  ̂ 2  kolei ustalono szczegółowy porządek obrad Zja-
1. Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia, zdu  Delegatów (który podajemy na innym  miejscu).
2. Ustalenie term inu i porządku obrad XIX. Zja- W związku z definitywnym  ustaleniem  porządku

zdu Delegatów, obrad, uchwalono zawiadomić o powyższym Oddzia-
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ły i zażądać od nich przysłania wniosków na Zjazd 
oraz sprawozdań przedstawicieli Oddziałów, które 
m ają być odczytane na Zjeździe, w  term inie nie póź­
niejszym, jak  na 7 dni przed Zjazdem.

Przewodniczący kol. S z y s z k o  zdaje szczegóło­
we sprawozdanie z odbytego posiedzenia wspólnego 
przedstawicieli Związku z posłem Kasprzykowskim  
i przedstawicielami P. P. T. F. i Nowej Farm acji 
w sprawie projektu  ustaw y o Izbach Aptekarskich. 
W sprawozdaniu tym  dłużej zatrzym uje się nad zgło­
szonymi z ram ienia naszej organizacji poprawkami, 
które zostały po dyskusji zaakceptowane.

Następnie uchwalono przekazać Kom itetowi Bu­
dowy Pom nika dla uczczenia pamięci Członków Służ­
by Zdrowia Poległych za Ojczyznę zł. 100, jako ofia­
rę Zarządu Głównego Z. Z. F. P.

Na wniosek kol. Szyszko członkowie Prezydium  
Kom itetu Wykonawczego złożyli dobrowolną skład­
kę po zł. 3 na budowę tegoż pomnika.

Powierzono kol. Sieprackiej opracować wzorowy 
projekt ramowego układu zbiorowego i przedstawić 
Prezydium  Kom itetu Wykonawczego do akceptacji.

Postanowiono kupić mapę z nowymi granicam i 
województw.

Kol. S i e p r a c k a  złożyła wniosek o założenie 
karto tek  przy Oddziałach oraz centralnej kartoteki 
przy Zarządzie Głównym. Dyskusja na ten tem at za­
akceptowała w zasadzie ten wniosek wskazując jed­
nak na wielkie trudności zrealizowania go oraz tru d ­
ności utrzym ania go w stanie aktualnym.

Kol. S t a n k i e w i c z ,  jako prezes Oddz. W ar­
szawskiego, informuje, że przew iduje rozesłanie do 
wszystkich pracowników aptek pryw atnych w W ar­
szawie odpisy układu zbiorowego oraz po zasiągnię- 
ciu wskazówek u adwokata co do konsekwencji p raw ­
nych nieprzestrzegania układu, takowe ogłosić na ła­
mach „Kroniki Farm aceutycznej“.

Na wniosek kol. E. Szyszko postanowiono zgłosić 
ńa Zjeździe Delegatów wniosek o mianowanie ppor. 
w eterana 1863 r. kol. W alentego Milczarskiego człon­
kiem honorowym Związku.

Na tym  posiedzenie zamknięto.

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO.

W dniu 5 b. m. odbyło się W alne Roczne Zebranie 
członków Oddziału Warszawskiego. Zebranie zagaił 
prezes Oddziału kol. M. S t a n k i e w i c z ,  propo­
nując na przewodniczącego preżesa Zarz. Głównego 
kol. E d m. S z y s z k o ,  na asesorów kolegów Z. J  a n- 
k i e w i c z a  i L. M u c h ę ,  na sekretarza kol. Br. 
B e r n a u e r a ,  co zebrani przyjęli przez aklam a­
cję,

Imieniem  Rady Okręgowej Unii Zw. Zaw. Prac. 
Umysł, wygłosił krótkie przemówienie i życzenia 
owocnych obrad złożył kol. S z p e r b e r .

Po odczytaniu przez sekretarza protokółu ostat­
niego Walnego Zebrania i przyjęciu takowego przez 
zebranych,

sprawozdanie z działalności sekretariatu  wygłosił 
sekretarz kol. St. K a l i n o w s k i ,  które podajemy 
w streszczeniu:

Ustępujący Zarząd Oddziału W arszawskiego w y­
brany na W alnym Rocznym Zebraniu w dn. 20 m ar­
ca 1937 r. przedstaw iał się następująco: prezes •— Mi-

rosław Stankiewicz, wiceprezes •— Edm und Górz- 
kowski, sekretarz — Stanisław  Kalinowski, za.st. se­
kretarza — Czesław Skura, skarbnik — H enryk Sau- 
czek, gospodarz lokalu — Karol Dziubiński, bibliote­
karka — M aria Baranowska, członkowie Zarządu — 
Stefan Sabiniewicz i Zygm unt Jankiewicz. W mię­
dzyczasie na skutek ustąpienia kol. Baranowskiej 
wszedł do Zarządu kol. M. Landsberg, zaś obowiązki 
gospodarza powierzono kol. Skurze, a kol. P. Andru- 
ski został dokooptowany do Zarządu. Komisję Rewi­
zyjną stanowili: H enryk Jakubowski, Jan  Mućko
i Józef Rabinowicz.

Sekretariat załatw ił cały szereg spraw, jakie na­
płynęły w ciągu kadencji. Posiedzeń Zarządu odby­
ło się 17, W alnych Zebrań 3, zebrań delegatów aptek 
Ubezp. Społ. 11, zebrań kierowników aptek Ub. 
Społ. 2.

W Społ. Biurze Pośr. P racy zgłoszono posad 154, 
zarejestrow ało się kolegów bezrobotnych 143, otrzy­
mało pracę 92 osoby. W czasie kadencji zorganizowa­
no kilka zabaw tanecznych, które cieszyły się dużą 
frekwencją.

Oddział W arszawski liczy 598 członków, w tym  
doktorów farm acji 1, m agistrów  — 378, pomocników 
219. Podczas kadencji przyjęto w poczet członków 
Oddziału 95 osób.

Sprawozdanie finansowe wygłosił skarbnik kol.
H. S a u c z e k, k tóre w streszczeniu przedstaw ia się 
jak  następuje:

Rok ubiegły przyniósł pew ną poprawę finanso­
w ą Oddziałowi. Powinno to być bodźcem dla przysz­
łego skarbnika jak  i przyszłego Zarządu do jeszcze 
bardziej wytężonej pracy i zabiegów dla podniesie­
nia stanu finansowego Oddziału. W ydatki w r. 1937 
utrzym ane były ściśle w granicach prelim inarza. Nad­
wyżka zaznaczyła się po stronie wpływów. Sądząc 
z tego, narazie nie popartego cyfram i zestawienia, po­
winniśm y mieć nadwyżkę. I taką faktycznie m ieliś­
my, ale niespodziewanie spotkał nas b. duży w yda­
tek na rzecz masy upadł. Spółdz. Banku Społeczne­
go w Warszawie.

Prelim inarz na r. 1937 przew idyw ał wpływów na 
ogólną sumę 16.436.90 a wpłynęło zł. 17.783.09 a za- 
tym  wpłynęło więcej zł. 1.407.74. W ydatki prelim i­
nowano zł. 15.462.86, wydano zł. 15.296.56, wydano 
mniej zł. 362.94 zł. Po stronie wpływów dopisała, w 
m niejszym  lub większym stopniu, każda pozycja.

M ajątek Oddziału wynosi gotówką w kasie zł.
I.102.94, na koncie czekowym P. K. O. zł. 1.253.57, na 
książeczce oszczędnościowej w P. K. O. zł. 1.372.42, 
w Kom unalnej Kasie Oszczędności zł. 6.287.31. P a­
piery °/o°/o zł. 3.702.10, ruchomości zł. 9.073.68, labo­
ratorium  zł. 10.295.80, biblioteka zł. 2.340.58, d łużni­
cy zł. 10.981. 44, sumy przechodnie zł. 775.10 ■— ra ­
zem aktyw a wynoszą zł. 47.464.75.

Fundusz rezerwowy zł. 7.775.03 (w czym nienaru­
szalny fundusz organizacyjny zł. 5.756.00). Fundusz 
pomocy bezrobotnym  zł. 158.15, fundusz im. Popow- 
,skiego zł. 15.935.50, fundusz propagandowy zł. 687.85.

W r. ubiegłym udzielono pożyczek na sumę zł. 
10.865.00 (93 osobom). Za zaległe składki wpłynęło 
Obi. Poż. Nar. na sumę zł- 196 i weksli na sume zł. 
471.60. " ”,

Niedobór obrotowy za r. 1937 wynosi zł. 279.81. 
Prelim inarz na r. 1938 przew iduje nadwyżkę zł. 
1.611.10.
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Z kolei prezes Oddziału, kol. M. Stankiewicz wygło­
sił następujące przemówienie sprawozdawcze:

„Szanowne Koleżanki i Szanowni Koledzy!
Zwyczajowo pi'zyjetym, obowiązkiem ustępują­

cego Zarządu jest zdać na Rocznym W alnym Zebra­
niu sprawozdanie z całorocznej swej pracy; — ste­
reotypowo ujm ując — przedstawić bilans swej gos­
podarki. Widomymi znakami tej gospodarki są cy­
frowe dane, które przed chwilą przedstawili Wam 
w swych sprawozdaniach koledzy sekretarz i skarb­
nik. W moim zaś udziale przypada obowiązek cyf­
rom  tym  nadać nieco odmienny charakter •— tchnąć 
w nie ducha, z m artw ych przekształcić je w żywe.

Przeprowadzając analizę każdej z poszczególnych 
pozycji bilansu, zastrzegam, iż czynić to będę pod 
kątem  wykazania celowości, racjonalności w sposobie 
przeprowadzania i osiągniętych z tego ty tu łu  korzy­
ści.

Jako Zarząd stołecznego Oddziału, zdawać m usi­
my sobie sprawę, że nie tylko jesteśm y ośrodkiem 
skupiającym  całokształt zagadnień zawodowych, ale 
w pierwszym  rzędzie musimy stać się centrum  tw ór­
czej myśli.

Z całą też świadomością odpowiedzialności przed 
zawodem, z całą powagą, zrozumieniem rzeczy, m u­
sieliśmy podchodzić do każdego zagadnienia, tyczą­
cego się nas jako pracowników i zawodowców.

Każde nasze posunięcie musiało być oparte na 
gruntownej analizie, głęboko przemyślane, przedy­
skutowane i uzgodnione z szerszym ogółem kolegów 
i jako już definityw nie skrystalizowane ujęcie, z za­
chowaniem ostrożności, przekazane do realizowania.

Zdawać m usieliśmy sobie sprawę, że każdy nieo­
patrzny krok pociągnąć może przesądzenie w sensie 
negatyw nym  podjętej przez nas akcji, pociągając 
częstokroć przykre konsekwencje i dla zawodu.

Praca Zarządu w tych warunkach, zapewniam 
Was, Koleżanki i Koledzy, nie jest lekką. Wymaga 
w pierwszym  rzędzie doboru ludzi o szerokiej ini­
cjatywie, ludzi energicznych o wybitnie ideowym 
nastawieniu i osobistym poświęceniu.

Skład personalny ustępującego Zarządu z m ały­
mi zaledwie odchyleniami nie różnił się od składu 
poprzedniej kadencji. Dzięki tem u ciągłość pracy by­
ła utrzym ana.

Zainicjowana przez Oddział Warszawski akcja 
pogłębienia wiedzy fachowej, z uwzględnieniem n a j­
nowszych zdobyczy nauki z dziedziny farmacji, w 
czasie kadencji była kontynuowana. Cały cykl odczy­
tów, wygłoszonych przez wybitnych prelegentów, 
przedstawicieli świata nauki, pociągnął szerszy ogół 
zawodowców, ciesząc się wprost niebywałą, jak  na 
nasze w arunki i stosunki pracy, frekwencją. F rek­
wencja ta  była niezbitym  dowodem celowości po­
wyższej inicjatywy. T-wo Przyjaciół Wydziałów 
i Oddziałów Farm aceutycznych przy Uniwersytetach 
w Polsce, przy współudziale władz uniwersyteckich 
i organizacyj zawodowych, akcję pogłębienia wiedzy 
przejęło na siebie i zorganizowało jedno miesięczny 
I kurs przeszkoleniowy, pociągając i tym  razem 
nader liczne grono słuchaczy. Miło mi jest w dniu 
dzisiejszym podkreślić osobiste trudy  członka powyż­
szej Komisji, a przedstawiciela Oddziału W arszaw­
skiego, kol. Sabiniewicza, którem u składam  serdecz­
ne podziękowanie.

Uroczystość zakończenia I kursu przeszkolenio­
wego z rozdaniem zaświadczeń o przesłuchaniu, od­

była się w pierwszych dniach listopada roku ze­
szłego .Z przykrością stwierdzam, iż od dnia tego 
zapanowała w tej dziedzinie naszego życia zawodo­
wego cisza. Fakt ten podkreślam  celowo, by dać 
asumpt nowemu Zarządowi do wszczęcia na nowo 
akcji odczytowej, k tóra cieszyła się wśród nas 'taką 
popularnością, uznaniem, przynosząc jednocześnie 
tyle pozytywnych korzyści dla zawodu.

Dziedzina przeszkolenia farm aceutów w obronie 
przeciwgazowej nie była zaniedbana. Dnia 25 kw iet­
nia odbył się I Zjazd Farm aceutów Przeszkolonych 
w OPLGaz m. st. W arszawy i W ojewództwa W ar­
szawskiego, na którym  to prelegenci zapoznali słu­
chaczy ze współczesnymi zasadami organizacji 
OPLGaz, o ewolucji sprzętu obrony indywidualnej 
oraz poglądami współczesnymi o roli aptekarza i ap­
teki w obronie przeciwlotniczo-gazowej.

Zjazd ten, jak  Szan. Koleżanki i Koledzy ze spra­
wozdania wiedzą, odbył się przy udziale około 300 
osób, w obecności przedstawicieli władz państwo­
wych, nauki, farm acji wojskowej, przedstawicieli 
LOPP i organizacyj farmaceutycznych. Na zjeździe 
tym  padły z ust wyżej wspomnianych przedstawi­
cieli słowa uznania dla naszej organizacji, podkreś­
lające obywatelskie ustosunkowanie się naszej orga­
nizacji do spraw społecznych.

Do zagadnień podciągnięcia zawodu wzwyż nale­
ży również akcja zmierzająca do uruchomienia ku r­
sów prowizorskich dla pomocników aptekarskich.

Wspomnę również o odbywającym się obecnie 
kursie sanitarno - ratowniczym, zorganizowanym 
przy Czerwonym Krzyżu pod protektoratem  Komi­
sariatu  Rządu.

Z dziedziny prac nad ustrojem  aptekarskim, tego 
regulatora życia zawodowego, szereg dyskusji dało 
cenne wytyczne do sform ułowania postulatów 
uwzględniających żywotne interesy zawodowe, a 
szczególnie tyczące się nas, pracowników.

Jak  Szan. Koleżankom i Kolegom wiadomo, usta­
wa o wykonyw aniu zawodu aptekarskiego została 
już przyjęta przez izby ustawodawcze. Obecnie pod 
obrady sejmowe weszła ustaw a o Izbach A ptekar­
skich.

Nie będę w sprawozdaniu swym omawiać szcze­
gółów tych ustaw, w przewidywanej przeze mnie na­
tomiast dyskusji na ten tem at chętnie służyć będę 
informacj ami.

Nieuniknionym choćby z samego charakteru or­
ganizacji pracowniczej, wym agającym  największe­
go wysiłku, najwięcej absorbującym  pod względem 
czasu, jest problem  wiecznej i stałej walki o popra­
wę bytu. Mówię wiecznej i stałej, nie znaczy to jed­
nak, by wynikała ona z niczym niezaspokojonej za­
chłanności sfer pracowniczych; jest ona jedynie kon­
sekwencją nieuregulow anych dotychczas zagadnień 
wynikających z powszechnie stosowanego wyzysku 
pracy.

Ekonomiczne w arunki przedstawicieli świata p ra­
cy są niewspółmierne z ogólnymi w arunkam i gospo­
darczo - ekonomicznymi społeczeństwa. Świat pracy 
stale musi walczyć o zapewnienie sobie minimum 
egzystencji.

Zmiana koniunktury gospodarczej naszego kraju, 
pogarszając znacznie w arunki egzystencji pracowni­
ków, postawiła ustępujący Zarząd w obliczu tej wal­
ki. Zarząd Oddziału Warszawskiego walkę tę zmu­
szony był podjąć ■—■ walkę trudną, bo jednocześnie



prowadzoną na 2 odcinkach — na terenie aptek p ry ­
w atnych i na terenie Ubezpieczalni Społecznej.

Akcja zm ierzająca do zawarcia umowy zbiorowej 
na terenie aptek pryw atnych podjęta została jeszcze 
w czerwcu roku ub„ a definityw nie zakończona zo­
stała dopiero 15 lutego Sam czasokres pertrak tacji 
jest niewymownym  dowodem, ile w ysiłku ustępują­
cy Zarząd m usiał włożyć, by wreszcie pokonać wszel­
kie przeciwności i doprowadzić do definitywnego 
uwzględnienia słusznie wysuniętych postulatów. 
Szczegóły tej umowy na łam ach „Kroniki“ podane by­
ły  do ogólnej wiadomości. Nie wnikając w zbyt szcze­
gółowe analizowanie w arunków  tej um owy ograni­
czę się jedynie do podkreślenia samego faktu, jako 
postępu osiągniętego na tym  odcinku. Głęboko ob­
m yślane ram y w ysuniętych postulatów przez Za­
rząd, były oparte na głosie i woli całego ogółu p ra­
cowników, w zasadniczych swych ujęciach zostały 
osiągnięte. Święta wciągnięto w kolejkę dyżurów 
zamykania aptek, wprowadzono etapy uposażeń, 
zmniejszony został okres lat pracy wymaganej do 
osiągnięcia m aksym alnej staw ki wynagrodzeń, 
zmniejszono procentowość różnicy uposażeń za I i II 
stołem oraz uzyskano podwyżkę, sięgającą w poszcze­
gólnych pozycjach do 33 proc. W ysunięte pierwotnie 
przez Zarząd w arunki co praw da nieco odbiegały od 
obecnie, ustalonych, nie mniej jednak poczuwam się 
w obowiązku zapewnić Was, Koleżanki i Koledzy, 
że przeprowadzenie i tych w arunków  wymagało ze 
strony komisji nadzwyczajnych wysiłków. Osiągnię­
cie wyższych w arunków  można było jedynie prze­
prowadzić drogą akcji bezpośredniej, co jednak w 
imię dobra zawodu i dobra społeczeństwa Zarząd 
pragnął uniknąć.

Waszym obecnie, Koleżanki i Koledzy, obowiąz­
kiem jest nie tolerować najm niejszych choćby odchy­
leń. Musicie wreszcie zrozumieć, że obowiązek ten 
w ypływa nie z egoistycznych pobudek, a z pełni zro­
zumienia dobra zawodu. W szelka bowiem ekonomia 
na personelu pociąga za sobą udzielanie rabatów, 
stw arzając niezdrową konkurencję.

Ustępujący Zarząd tym  tak  szkodliwym, a często­
kroć naw et kom prom itującym  problem em  udzielania 
ustępstw, interesow ał sięr powodując parę wspól­
nych z W arsz.. T-wem Farm aceutycznym  konferen- 
cyj, wysuwając postulat zniesienia wszelkich 
ustępstw  oraz stosowania do opornych daleko sięga- 
jących sankcyj. Akcja ta  znalazła pewne zrozumie­
nie i lekka poprawa w tej dziedzinie dała .się zauwa­
żyć.

Przechodzę teraz do terenu  aptek Ubezpieczalni 
Społecznych. Pracę na tym  terenie zasadniczo zali­
czyć należy do najbardziej absorbującej, jak  również 
ze względu na specyficzne w arunki •— do naj nie­
wdzięczni ejszej.

Charakter tej pracy, pietrzące się trudności reali­
zowania choćby najdrobniejszych postulatów, niejed­
nokrotnie i to dość szeroko omawiane były na łam ach 
naszej prasy zawodowej, jak  również na naszych 
wspólnych zebraniach. Pow tarzać się więc nie będę. 
Ograniczę się jedynie do stwierdzenia, że i tym  ra ­
zem ustępujący Zarząd wykazał m aksimüm  wysiłku 
i wypływającej bezpośrednio z obowiązków zawo­
dowca nieprzepartej chęci uregulow ania w szczegól­
ności warunków  pracy i panujących tam  anorm al­
nych stosunków.
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Jako ten, co bezpośrednio brał udział we wszyst­
kich konferencjach i pertraktacjach, z całą świado­
mością rzeczy i pełni odpowiedzialności, stwierdzić 
muszę, że uregulowanie tych anomalii leży jedynie 
i bezpośrednio w naszych rękach. W ysuwane przez 
Zwięzek postulaty, wypływ ające z poczucia etyki, su­
mienności i uczciwości zawodowej, wkraczające 
częstokroć w dziedzinę naj elem entarniej szych w y­
mogów higieny i bezpieczeństwa społecznego, u  władz 
naczelnych Ubezpieczalni znajdow ały pewne zrozu­
mienie i rzec bym  chciał, naw et chęć napraw y. Zro­
zumienie to jednak rozbijało się o narzucony obowią­
zek przedstawiciela instytucji, dla której przewodnim 
hasłem  jest „Brać jak  najw ięcej — dać jak  najm niej.“ 
Tym jedynie mogę wytłumaczyć, że pomimo pełnego 
zrozumienia i przyznania niejednokrotnie słuszności 
wysuw anym  przez organizację postulatom, takowe 
nie znajdyw ały właściwego rozwiązania w  formie 
konkretnych zarządzeń. Ołówek ogólnej adm inistracji 
skreślał to, co rozum dyktował.

Organem właściwym  o właściwym zrozumieniu 
i nastawieniu, który, mógłby uregulować te anoma­
lia, byłby samorząd, ale mam wrażenie, że wszech­
potężny ołówek adm inistracyjny i tym  razem  uczyni 
poprawki, i „samorząd“ może się przekształcić w  do­
tychczas stosowany „sam irząd“. Sami rządziliśm y — 
sami rządzić będziemy.

Pomimo tak  ciężkich w arunków  pracy ustępują­
cy Zarząd zdołał jednak osiągnąć pozytyw ne rezul­
taty. Ustalił norm ę wykonyw anych recept, w yw al­
czył w ypłatę za rem anent, zapłatę za godziny nad­
liczbowej pracy, możność przekazywania do aptek 
pryw atnych przyjętych ponad ustaloną norm ę recept, 
możność angażowania dodatkowego personelu na 
godziny nadliczbowe, określił charakter pracy pod­
czas dyżurów niedzielnych oraz uregulował wiele in­
nych drobniejszych zagadnień z dziedziny pracy.

W alczył również do ostatka o poprawę warunków 
ekonomicznych, wysuwając żądanie 20 proc. pod­
wyżki ewent. przesunięcia do takich kategoryj, by 
efektywna podwyżka była w granicach wspomnia­
nych 20 proc.

W miesięcu m arcu odbyć się m ający Zjazd Dele­
gatów definityw nie rozstrzygnie, czy na nowo pod­
jęta  w alka ma pójść po linii pozostania w ram ach 
pragm atyki służbowej i walki o przesunięcia w ka­
tegoriach, czy też żądać zawarcia ukałdu zbiorowego.

Członkowie Zarządu brali, jak  w sprawozdaniu 
Sekretariatu  uwypuklono, czynny udział w życiu 
społecznym, utrzym ując kontakt z organizacjami za­
wodowymi i organizacjami reprezentującym i świat 
pracy, starając się wszędzie godnie reprezentować 
zawód i sfery pracownicze.

Kongres Pracowniczy był reprezentow any przez 
członków Zarządu w osobach kol. Stankiewicza, Górz- 
kowskiego, Andruskiego, Rabinowicza, na którym  
rzeczą znamienną i charakterystyczną, że po raz 
pierwszy na szerszym terenie pracy zostały w ysunię­
te i uwzględnione postulaty tyczące się w ybitnie na­
szego zawodu. W ysunięto żądanie przekształcenia 
Oddziałów Farm aceutycznych przy Uniwersytetach 
na samodzielne W ydziały — wysunięto żądanie u jed­
nostajnienia na całym terenie Rzeczypospolitej Pol­
skiej godzin otw ierania i zamykania aptek, w pro­
wadzenia i przestrzegania podwójnej zmiany ■— róz-
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Z n a k o m i t y  energiczny lek prz ec iw bó l ow y  oraz ł a g o d n e  anfipyreticum

P Y R A L G I N
Dim ethyl-am ino-phenyl-d im ethyi-pyrazolonum  aethyiium-carho-salicyHcum

Działa p r z e c i w.b o I o w o

p r z y  :
bólach neuralgicznych, 
bólach reumatycznych, 
anginie nieżytowej z bólami gardła, 
zapaleniu suchym opłucny, 
arthralgii gruźliczej, 
cierpieniach gruźliczych o bolesnym 

przebiegu,
1—2 tabl. jednorazow o, n iek iedy  k ilk a  razy  

dziennie.

Rurka zaw iera  2 0  tab le tek  po 0,5 g m

Działa przeciwgorączkowo 

p r z y :

grypie i innych schorzeniach 
zakaźnych.

Doskonała tolerancja, nie wywołuje 
potów, osłabienia i t. p.

po 1 tab le tce  3 —4 .razy  dziennie.

Kartonik zaw iera  5 tab letek po 0,5 g

PRZE M .-HAN DLO W E  
ZAKŁADY C H E M IC Z . LUDWIK SPIESS i SYN SPÓŁKA AKCYJNA  

W A R S Z A W A

W. M. IWIŃSKI
W a r s z a w a ,  Chmi el n a 7 .  —  T e l .  6 2 7 - 44

Konto P. K. O . Nr. 4 9 0  
F i r m a  e g z y s t u j e  o d  1 8  9, 8 r o k u  

P O L E C A :
K R A J O W E  i Z A G R A N I C Z N E

naczynia ap teczn e, 
aparaty destylacyjne, 

sterylizatory,
prasy do tynktur,

wagi i odważniki cechow ane, 
mikroskopy,

szyldy em aliow ane, 
słoiki do maści, 

puszki do ziół,
pudełka blaszane i t. p.

U R Z Ą D Z E N I A  A P T E K
i Laboratoriów Farm aceutycznych

G enera lny reprezentant firm y

H e r m a n n  STEINBUCH
d aw n ie j F. A. W O LFF i Synow ie

w W iedn iu  i Budapeszcie.

„SYNTHESA"
Zakłady Chem iczne sp. z o. o.

W a rs z a w a ,  ulica Dolna N r  4
Tel. Nr Nr 4-37-12 i 4-37-18

polecajq nowe p reparaty własnej produkcji

A cetanilidum
Ammonium bromatum  

Calcium bromatum
Calcium phosphoricum  

Camphora m onobromata  
PHENACET1NUM  

Natrium hydricum
Natrium citricum neutrale  

Tartarus natronatus 
Zincum oxydatum

o d p o w i a d a j q c e  II f a r m a k o p e i  p o l s k i e j ,  

po  c e n a c h  n i ż s z y c h  od  z a g r a n i c z n y c h .

Na żądanie — wzory oraz oferty.
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szerzenia lekospisu aptek w Ubezpieczalniaeh Spo­
łecznych.

Członkowie Oddziału powołani na ławników 
względnie zastępców Sądu Okręgowego i Sądu P ra ­
cy — pracą na tym  terenie przyczynili się do udo­
kum entowania czynnego udziału farm aceutów p ra­
cowników w życiu społecznym.

Widomym znakiem uznania sfer rządowych za  
pracę społeczną i zawodową uważać musimy nada­
nie naszym kolegom Krzyżów Zasługi.

Kończąc sprawozdanie poczuwam się w obowiąz­
ku złożyć serdeczne podziękowania członkom Zarzą­
du za ich życzliwą i pełną oddania pracę, a w  szcze­
gólności kol. Górzkowskiemu, jako wiceprezesowi, 
kol. Sauczkowi — nieocenionemu skarbnikowi i kol. 
Kalinowskiem u za jego bezinteresowne i tak  absor­
bujące pod względem czasu prowadzenie sekreta­
riatu.

Składając w  im ieniu członków ustępującego Za­
rządu m andaty, pozwolę sobie złożyć nowowybranem u 
Zarządowi serdeczne życzenia dalszej i owocnej pracy 
ku dobru organizacji i zawodu“.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej złożył prze­
wodniczący kol. H. J a k u b o w s k i ,  zgłaszając wnio­
sek o udzielenie ustępującem u Zarządowi absoluto­
rium  oraz szereg innych wniosków, a m. in. polecenie 
przyszłemu Zarządowi, aby odsetki od udzielonych 
pożyczek z funduszu im. Popowskiego były w końcu 
każdego roku kalendarzowego doliczane do tegoż fun­
duszu.

Nad sprawozdaniami w yw iązała się obszerna 
dyskusja, w której zabierało głos cały szereg kole-' 
gów, po czym na wniosek kol. M a r c z e w s k i e ­
g o  i kol. K 1 u k a c z a zebrani wyrazili podziękowanie 
ustępującem u Zarządowi zo ofiarną i owocną p ra­
cę, a w szczególności kol. prezesowi M. Stankiew i­
czowi i kol. skarbnikowi H. Sauczkowi.

Na wniosek kol. K o z ł o w s k i e g o  uchwalono, by 
członkowie Zarządu Oddziału nie kum ulowali swych 
stanowisk, a praca była równom iernie rozłożona na 
cały zespół członków Zarządu oraz polecono przy­
szłemu Zarządowi przystąpić do opracowania planu 
budowy schroniska dla farm aceutów inwalidów.

W związku z wycofaniem swej kandydatury  do 
nowego Zarządu przez kol. M. Stankiewicza, zebrani, 
w yrażając całkowite zaufanie do jego osoby, uprosili 
go o dalszą współpracę w Zarządzie, po czym odbyły 
się wybory nowych władz Oddziału, które dały na­
stępujący wynik:

D o. Zarządu weszli kol. kol.: M irosław Stankie­
wicz, H enryk Sauczek, Czesław Skura, Stanisław  Ka­
linowski, Lucjan Mucha, Stefan Sabiniewicz, Ed­
mund Górzkowski, Franciszek Raczyński, Medard 
Dobosiewicz. Jako zastępcy kol. kol. W incenty Koz­
łowski, Jan ina Szachowska, W aleria Leśniewska, 
P iotr Andruski.

Do Komisji Rewizyjnej zostali w ybrani kol. kol.: 
Jan  Mućko, Józef Okurowski, H enryk Jakubowski.

Do Sądu Koleżeńskiego kol. kol.: H enryk Jak u ­
bowski, Mieczysław Landsberg, Stefan Rdzanek, W in­
centy Palczewski, P io tr Ireneusz Kramkowski, Em a­
nuel Szyszko, M arian Rapczyński.

Delegaci na XIX Zjazd Delegatów Z. Z. F. P. kol. 
kol.: H enryk Sauczek, M edard Dobosiewicz, Edm und 
Górzkowski, Stefan Sabiniewicz, Czesław Skura, 
P iotr Ireneusz Kramkowski, Stanisław  Kalinowski, 
Lucjan Mucha, P io tr Andruski, W aleria Leśniewska, 
Mieczysław Landsberg, Zygm unt Jankiewicz, Józef 
Okurowski.

Z kolei zostały uchwalone m. in. następujące 
wnioski i dezyderaty Zarządu na XIX Zjazd Dele­
gatów, zmierzające do:

1) zniesienia nieurzędowych ustępstw  stosowa­
nych przez apteki przez rozciągnięcie dotychczaso­
wej akcji na teren  całej Rzeczypospolitej Polskiej; 2) 
wprowadzenie 2-ch zmian w aptekach na całym te ­
renie Państw a, 3) ujednostajnienia godzin otw iera­
nia i zamykania aptek na terenie całego kraju , 4) za­
w arcia ram owych układów zbiorowych dla pracow­
ników aptek pryw atnych i Ubezpiecz. Społ, 5) do 
pilnowania, by na terenie Izb Ustawodawczych po­
praw ki zgłoszone przez Zarząd Główny Z. Z. F. P. 
w sprawie Izb Aptekarskich zostały przyjęte w usta­
wie, 6) wezwania Zarządu Głównego do przeprow a­
dzenia akcji zmierzającej do zrealizowania idei Kasy 
Płac, 7) rozszerzenia ram  system u koncesyjnego, 8) 
polecenia nowemu Zarządowi Głównemu prowadze­
nia akcji w spraw ie wznowienia kursów prowizor- 
skich, 9) wprowadzenia w  Kronice Farm aceutycznej 
działu poświęconego Farm akopei Polskiej, 10) pod­
jęcia przez nowy Zarząd Główny kroków prowadzą­
cych do stworzenia wspólnego frontu  z organizacja­
mi lekarskim i dla obrony wspólnych interesów, 
uzgodnienia kwestii spornych i stworzenia podsta­
wy do trw ałej współpracy między tym i dwoma zowo- 
dami. Na wniosek kol. J. S z a c h o w s k i e j  po dłuż­
szej i burzliwej dyskusji zebrani uchwalili zgłosić na 
Zjeździe Delegatów paragraf aryjski.

Na tym  zebranie zostało zakończone o godz. 6 m. 
30 rano.

Nowowybrany Zarząd, na posiedzeniu swym w 
dniu 9 b. m. ukonstytuow ał się w  sposób następu­
jący:

Prezes — M i r o s ł a w  S t a n k i e w i c z ,  
W iceprezesi — L u c j a n  M u c h a ,  F r a n c i ­

s z e k  R a c z y ń s k i ,
Sekretarz — S t a n i s ł a w .  K a l i n o w s k i ,
II sekretarz ■— M e d a r d  D o b o s i e w i c z ,  
Skarbnik — H e n r y k  S a u c z e k ,
Gospodarz i bibliotekarz — C z e s ł a w  S k u r a ,  
Członkowie Zarządu: E d m u n d  G ó r z k o w ­

s k i  i S t e f a n  S a b i n i e w i c z

Pamiętajmy, że rozwój polskiego przemysłu chem .-farm aceutycznego  
p r z y c z y n i a  s i e  d o  u t r w a l e n i a  w i e l k o ś c i  i p o t ę g i  P a ń s t w a !
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Z ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO

Na ostatnim  zebraniu miesięcznym, które odbyło 
się w sobotę 12. II. r. b. w sali Domu Aptekarzy, kol. 
dr Stanisław  B i n i e c k i  wygłosił referat pt. „Me­
todyka badań preparatów  witam inow ych“.

Badania nad w itam inam i oraz oznaczenia ich za­
wartości przeprowadzano z początku wyłącznie me­
todą biologiczną. Zasada powyższych oznaczeń opie­
ra  się na tym, że zwierzęta doświadczalne (jak 
szczury, świnki morskie, gołębie) hoduje się na diecie, 
zawierającej wszystkie do życia niezbędne składniki 
za w yjątkiem  w itam inu badanego. Dla najmniejszej 
dawki dziennej preparatu, która wstrzym uje wzglę­
dnie leczy w pewnych ściśle określonych w arunkach 
charakterystyczne objawy chorobowe, przyjęto na­
zwę jednostki witaminowej. W pierwszym  przypad­
ku nazywać ją  będziemy jednostką zapobiegawczą, 
w drugim  jednostką leczniczą. Celem ujednostajnie­
nia wyników, Organizacja Higieny przy Lidze Na­
rodów wprowadziła wzorce międzynarodowe oraz 
opracowała dla poszczególnych witam inów jednolite 
m etody badawcze. Z powodu trudności, na jakie na­
potykają badania biologiczne preparatów , po bliż­
szym poznaniu własności poszczególnych w itam i­
nów, zaczęto opracowywać m etody chemiczne, fi­
zyczne, względnie fizykochemiczne.

Zachowując podział na w itam iny rozpuszczalne 
w tłuszczach i wodzie, prelegent omówił z kolei 
właściwości chemiczne i fizyczne, m etody oznaczeń 
preparatów , oraz jednostki wszystkich bliżej zbada­
nych witaminów.

W i t a m i n  A. Oznaczenie przeprowadza się 
najczęściej metodą biologiczną na szczurach. Przy 
badaniu tranu, względnie emulsji tranowej, dobre 
wyniki otrzym uje się, używając m etody kolorym e­
trycznej Carre-Price‘a. Metoda fizyczna (spektro­
skopowa) daje wyniki najlepsze; ze względu jednak 
na trudności w przeprowadzaniu jej, nie znalazła 
szerszego zastosowania. Jako jednostkę m iędzynaro­
dową przyjęto 0,6 j  [3 — karotenu (1 y 0.001 mg) 
o punkcie topnienia 184,5 — 184°C.

W i t a m i n  D. Oznaczenie wykonuje się na szczu­
rach, posługując się najczęściej próbką kreskową 
— “line - test“. Za jednostkę międzynarodową 
przyjęto 1 mg roztworu, zawierającego 0,025 -( k ry­
stalicznego naświetlanego ergosterolu w oliwie.

W i t a m i n  E. Oznaczenie przeprowadza się na 
szczurach — samicach. Jednostki międzynarodowej 
nie ustalono. Drummond i współpracownicy jako 
jednostkę przyjm ują preparat, k tóry wykazuje dzia­
łanie zapobiegawcze w dawce 1 mg dziennie.

W i t a m i n  B I. W artość preparatów  oznacza 
się na szczurach, względnie gołębiach. U pierw ­
szych głównie metodą zapobiegawczą, u drugich 
leczniczą. Jako jednostkę międzynarodową przyję­
to 10 mg preparatu  wzorcowego (otrzymanego z 
wyciągu otrąb ryżowych drogą resorbcji na ziemi 
Fullera), co odpowiada 1,8 f krystalicznego w ita­
m inu B I.

W i t a m i n  B II. Oznaczenie w ykonuje się me­
todą biologiczną na szczurach względnie kolory­
metryczną. Jednostki międzynarodowej dotąd nie 
ustalono. 8—10 kryst. laktoflawiny dziennie zape­
wnia praw idłowy wzrost szczurom.

W i t a m i n  C. Oznaczenie przeprowadza się 
metodą biologiczną na świnkach morskich, che­
miczną (odbarwianie roztw oru 2,6 dwuchlorofeno- 
loindofenolu) i spektograficzną (charakterystyczne 
widmo części ultrafiołkow ej).

W dyskusji nad referatem , w której zabierali 
głos kol. kol.: P i e ń c z e w s k i ,  G ł o w a c k i ,
G e n d e r a ,  G a j  i G r a m z a  poruszono między 
innymi sprawę nom enklatury, trwałości prepara­
tów witaminowych, oraz ich produkcji w Polsce, 
Kol. Głowacki podziękował serdecznie w imieniu 
obecnych kol. dr Binieckiemu za wygłoszenie refe­
ratu, który  tem atem  swym dotknął na ogół mało 
znaną dziedzinę preparatów  witaminowych, które 
w ostatnich latach znalazły w lecznictwie szerokie 
zastosowanie.

Następnie prezes zdał sprawozdanie z drugiej 
konferencji, k tórą delegaci Oddziału Poznańskiego 
odbyli z przedstawicielami PPTF w sprawie zaw ar­
cia umowy zbiorowej co do warunków pracy i pła­
cy. Z ram ienia właścicieli aptek w konferencji tej 
wzięli udział pp .: S z a d k o w s k i ,  P y s z k o w s k i ,  
L e s z c z y ń s k i  i dr  K i e r z y ń s k i .  Ponieważ 
konferencja — wobec niezdecydowanego stanowis­
ka właścicieli aptek w sprawie wysuniętych przez 
Oddział Związku postulatów oraz chęci zawarcia 
umowy dopiero po ukazaniu się zmiany taksy apte­
karskiej — nie dała żadnego wyniku, zebranie po 
dłuższej dyskusji postanowiło zwrócić się jeszcze 
raz do Okręgu Poznańskiego PPTF z bezwzględnym 
żądaniem zawarcia umowy w ciągu miesiąca w ra ­
mach wysuniętego projektu. W przeciwnym bo­
wiem razie Oddział zmuszony będzie użyć wszy­
stkich dróg, któreby doprowadziły do ostatecznego 
porozumienia.

W końcu zebrania prezes kol. G ł o w a c k i  
zwrócił uwagę na uchwały Kongresu Pracownicze­
go, tyczących warunków pracy aptekarskiej oraz 
przypom niał kolegom pomocnikom term in zgło­
szeń na ewentualne kursy prowizorskie. Poza tym  
podał do wiadomości zaofiarowane dzierżawy 
dwóch aptek.

W poczet członków Oddziału zostali przyjęci 
kol. kol.: dr S t a n i s ł a w  B i n i e c k i ,  i mgr  Z o- 
f i a  Ś w i d z i a n k a .

Z ODDZIAŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO.

W ybrany na W alnym Zebraniu Członków Od­
działu Górnośląskiego nowy Zarząd ukonstytuował 
się następująco:

Prezes — H i e r o n i m  L a t a  n o w i e  z, wice­
prezes — R y s z a r d  C h i c i ń s k i ,  sekretarz — 
D i o n i z y  P e r l i ń s k i ,  zast. sekretarza •— R o ­
m a n a  N o w a k o w s k a ,  skarbnik — A l f o n s  
S i u d a ,  zast. skarbnika — S t a n i s ł a w  L e w a n ­
d o w s k i ,  członkowie Zarządu: B r u n o n W i ś n i e w  
s k i — referat naukowy, F l o r i a n  J a n k o -  
w i a k  — referat Kroniki Farm aceutycznej, Z b i ­
g n i e w  J a ś l a r  —• kier. sekcji towarzyskiej.

Komisja Rewizyjna: W ł a d y s ł a w  K o w a l s k i  
— przewodniczący, K a z i m i e r a  S z m i d t o w a  
i A l f o n s  K w a d e  — członkowie.

Z powodu zmiany adresu, wszelką koresponden­
cję należy obecnie kierować pod adresem: m gr H.
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Latanowicz, Katowice, ul. W ojewódzka 26, Apteka 
pod Opatrznością.

W poczet członków Oddziału zostały przyjęte na­
stępujące osoby: m gr Józef Lisowski, m gr Jan ina
Włosińska, mgr W incenty Sikora, m gr Stefan Mil- 
czyński, mgr Bruno Wiśniewski, mgr Halina Droź- 
dzikowska, m gr M aria Maliszewska.

Z w y d a

PROF. DR STANISŁAW WEIL. CHEMIA ORGA­
NICZNYCH ŚRODKÓW LECZNICZYCH.

Zasłużony znawca przedm iotu, zwłaszcza w za­
kresie związków organicznych leczniczych, p r  o f e- 
s o r  dr S t a n i s ł a w  W e i l  napisał książkę, k tó­
ra  ze wszech m iar zasługuje na najwyższe zaintere­
sowanie ze strony tych, którzy m ają z lekiem do czy­
nienia. Tyczy się to zarówno profesorów, w ykłada­
jących chemię farm aceutyczną, jak  praktyków  i stu ­
diujących.

Tytuł książki: “C h e m i a  o r g a n i c z n y c h
ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h “ — Lwów 1937 r. na­
kładem  Zakładu Narodowego Im. Ossolińskich. Stron 
588.

Profesor Weil już w r. 1908 w ydał podręcznik dla 
farm aceutów i lekarzy, który  był nowością w naszej 
literaturze naukowej, pod tytułem : N o w e  ś r o d k i  
l e k a r s k i e  i s p o s o b y  i c h  b a d a n  i. a“. Au­
tor w książce tej pierwszy w Polsce wskazał czytelni­
kom zależność działania fiziologicznego związków syn­
tetycznych od budowy chemicznej. Książka ta  przez 
szereg lat kształciła, wskazując drogi myślenia, jak i­
mi kierować się należy w ocenie wartości działania 
danego środka. W książce tej profesor Weil podał 
również m etody badań analitycznych nowszych środ­
ków leczniczych, czego nie ma ani w literaturze na-

Z ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO.

W poczet członków Oddziału zostały przyjęte nast. 
osoby: kol. kol.: m ajor m gr Bolesław Sawicki, mgr 
Franciszek Pobol, mgr Anna Zdanowiczowa, mgr 
Anna Malkiewiczówna, mgr. D anuta Rykówna, Anna 
Smirnówna, Anastazja Wyżykowska.

w n i c ł w.

szej, ani naw et w literaturze obcej. — Podręcznik ten 
oddał wielkie usługi nie tylko praktykom , studiu ją­
cym, ale i pracującym  naukowo.

P r o f e s o r W e i l  był najbardziej powołany i na j­
bardziej kom petentny do napisania dzieła, jakim  dziś 
nas obdarzył.

I oto, po niespełna 30 latach m am y przed sobą ob­
szerne dzieło, obejm ujące 588 stron dużego form atu 
na pięknym  papierze. Treść dzieła jest ułożona we­
dług system atyki chemicznej.

Ścisłą oceną dzieła, pisanego z rozum nym  dydak­
tyzmem, zajm ą się specjaliści, dziś jednak powiedzieć 
można, że książka profesora Weila jest u  nas zjaw is­
kiem niezwykłym, że stanie się książką niezbędną dla 
pracowników naukowych, uczących się i tych, którzy 
w pracy swej praktycznej nie chcą pozostać w tyle 
poza postępem nauki. W ykład książki jest jasny, na­
pisany językiem  pięknym  tak  jak  i w ykłady profeso­
ra, cieszącego się uznaniem  doskonałego prelegenta. 
Profesor Weil w ykłada na Uniwersytecie J. P. o n a j­
nowszych zdobyczach w dziedzinie syntetycznych 
środków leczniczych.

Cieszyć się należy bardzo z ukazania się książki, 
której napisanie wymagało gruntow nej wiedzy i w iel­
kiego wysiłku.

Br. Koskowski.

Manifestacja pracowników umysłowych przeciw obniżce składek emerytalnych 

i utrzymaniu podatku specjalnego.

W sali Zw. Zawodowego Pracowników Handlo­
wych i Biurowych (Sienna 16) odbyło się dn. 5 b. m. 
wielkie zgromadzenie pracowników umysłowych 
Warszawy. Zwołał je  Kom itet W ykonawczy Unii 
Z w. Zawodowych w celu dem onstracji przeciw u trzy­
m aniu dalszej obniżki składek em erytalnych, oraz 
utrzym aniu podatku specjalnego.

Zebranie, na k tóre przybyło około 500 pracow ni­
ków, zrzeszonych w związkach wchodzących w 
skałd K om itetu Porozumiewawczego,

rozpoczęło się przemówieniem prezesa Rady Okrę­
gowej Unii w W arszawie, kol. Kuleszy, który  stw ier­
dził, że w ostatnim  czasie spadły na pracowników 
umysłowych w Polsce dwa ciosy.

Pierw szym  z nich •— było przedłużenie w projek­
cie ustaw y skarbowej na najbliższy rok budżetowy 
podatku specjalnego, drugim  — dalsze utrzym anie 
od dnia 1 kw ietnia br. obniżki składek emerytalnych.

Dokładniej omówił tę sprawę sekretarz general­
ny Unii, kol. Stefan Gacki.

Ruch pracowniczy •— stw ierdził referen t — nie 
może inaczej zrozumieć przedłużenia obniżki skła­
dek, jak  tylko zamachu na ubezpieczenie długoter­
minowe. Ubezpieczenia te przeszły w ciągu ostatnich 
lat kilkanaście reform  i reorganizacyj, co posłużyło 
później przeciwnikom idei ubezpieczeń do hasła, że 
zostały one zdepopularyzowane. Jeśli tak jest — to 
winy za to w najm niejszym  naw et stopniu nie po­
nosi ruch pracowniczy.

Mówca przedstawia, opierając się na argum en­
tach cyfrowych, istotne niebezpieczeństwo obniżki 
świadczeń dla funduszów ubezpieczeniowych.

Obniżka świadczeń o 0,8 procent dla pracowników 
pociąga za sobą obniżenie składek na ubezpieczenie 
od pracodawców o 1,2 procent. Fundusz ubezpiecze­
niowy traci więc już nie 0,8 —■ ale 2 procent pensyj
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wszystkich pracowników umysłowych miesięcznie. 
Ponieważ całkowita składka wynosi 8 procent — więc 
te dwa procent miesięcznie — to czwarta część przy­
szłych funduszów na ubezpieczenie długoterminowe.

W Sejmie padły głosy, tw ierdzi w dalszym ciągu 
mówca, że obniżkę składek da się wyrównać dobrym 
gospodarowaniem funduszami. Czyż można jednak 
wygospodarować choćby przy najlepszej woli i fa­
chowości — 20 procent kapitału?

Przy obniżaniu składek em erytalnych już w przy­
szłym roku wpływy wystarczą zaledwie na pokry­
cie rosnących wydatków, do rezerw y nie będzie moż­
na nic odłożyć. Za dwa lata, chcąc pokryć wydatki 
na em erytury, ubezpieczenia będą m usiały sięgnąć 
do dochodu z rezerw. Co będzie za lat trzy  czy pięć, 
kiedy i rezerw y będą już naruszone? Wówczas za 
podarunek obniżonych świadczeń zapłacą znacznym 
okrojeniem  ustawowych emerytur!

Pracow nicy umysłowi — zakończył kol. Gacki 
swoje przemówienie —- chcą płacić norm alne stawki, 
bo liczą na em erytury i renty, wypłacane z własnych 
ubezpieczeń..

Omawiający następnie spraw ę podatku specjalne­
go kol. Sasim, stwierdza, że podatek ten  właściwie

Kongres Unii Zw.

Unia Z. Z. P. U. zawiadamia, że w dn. 26 i 27 
m arca rb. (sobota i niedziela) odbędzie się w W ar­
szawie w gmachu Związku Pracowników Handl., 
Przem. i Biur. przy ul. Siennej 16 Kongres Unii 
Związków Zawodowych Pracowników Umysło­
wych.

Początek Kongresu w dn. 26 m arca 1938 r. o go­
dzinie 10 min. 30 rano.

Porządek obrad Kongresu jest następujący:
Dn. 26 marca 1938 r.

Część I.
1) Otwarcie Kongresu,
2) Przem ówienie inauguracyjne,
3) Przem ówienia powitalne.

Część II.
4) W ybór Prezydium  Kongresu,
5) Uchwalenie regulam inu obrad,
6) W ybór Komisji M andatowej,

nie powinien już tak się nazywać. Istotną bowiem 
cechą podatku jest jego powszechność. Nie widać jej 
w podatku specjalnym, wszystkie przedsiębiorstwa 
państwowe przeprowadzają już od miesiący bonifi­
katy  podatku, przestały go pobierać niektóre samo­
rządy, i inne instytucje praw a publicznego. W brew 
poprzednim zapewnieniom, że podatek specjalny jest 
daniną doraźną projekt ustaw y skarbowej na r. 
38—39 w dalszym ciągu go utrzym uje. W ywołuje to 
ogromne rozgoryczenie wśród rzesz pracowniczych.

W uchwalonej przez aklamację rezolucji prote­
stu ją  pracownicy przeciw uchwale sejmowej, prze­
dłużającej obciążenie pracowników podatkiem  spe­
cjalnym  oraz przeciw przedłużeniu obniżki składek 
na ubezpieczenie em erytalne i wypadkowe.

Rezolucja wzywa ponadto Kongres Unii do zasto­
sowania takich środków obrony, któreby przyśpie­
szyły realizację uchwał niedawnego konkresu p ra­
cowniczego.

Zaznaczyć należy, że rezolucje podobnej treści 
uchwalono również na zebraniach protestacyjnych 
okręgów Unii Zw. Zawodowych na terenie całego 
kraju.

Zaw. Prac. Umysł.

7) Referaty,
8) Sprawozdanie Komisji Mandatowej,
,9) Sprawozdanie: a) z działalności, b) finanso­

we, c) Komisji Rewizyjnej, d) dyskusja gene­
ralna.

10) W ybór Komisji: a) głównej, b) finansowej,
c) organizacyjnej, d) społecznej, e) gospodar­
czej, f) samorządu terytorialnego.

11) Obrady Komisji Głównej,
12) W ybory władz.

Dn. 27 m arca 1938 r.
Część I.

13) Obrady Komisji.
Część II.

14) Sprawozdanie Komisji i uchwalenie wnios­
ków,

15) Zamknięcie Kongresu.

O d e z w a .

Do Koleżanek i Kolegów!

W związku z Farm akopeą Polską II urządza Za­
rząd tut. Gremium Aptekarzy M. Z. w  porozumie­
niu z W ydziałem Zdrowia Wojew. Krakowskiego 
kurs dokształcający dla farmaceutów.

Celem dania możności wszystkim Koleżankom 
i Kolegom wzięcia udziału, kurs ten odbędzie się 
w dwu grupach o jednakim  programie. W ykłady 
i ćwiczenia, które odbywać się będą w lokalu tut. 
Gremium  Aptekarzy M. Z., rozpoczną się w dniu 
9 m arca b. r. o godzinie 10 rano i trw ać będą do dnia

18 m arca włącznie, rano i popołudniu, norm alnie od 
godz. 9 do 13 i od 16 do 20 lub dłużej.

Druga grupa pracować będzie od dnia 21 do 29 
m arca b. r. włącznie.

Zgłoszenia należy przesyłać pod adresem Gre­
mium Aptekarzy M. Z. najpóźniej do dnia 6 marca 
b. r. włącznie, przy czym należy podać, do której 
grupy zgłaszający się pragnie być przydzielony.

Każdy z uczestników winien przynieść z sobą: 
Farmakopeę Polską, 1 biurotę ze statywem, łapkami 
i pierścieniem, 1 pipetę na 5 cm3 z podziałką na 0.10, 
5 probówek ze statywem, lejek, lampkę spirytusową,



Orupa uczestników  D ancing-B r\dge’a, zorganizow anego p rzez O ddzia ł W arszaw ski Z. Z. F. P.
w dniu 26 ub. w. (F otogr.-am ator kol. M. W ołągiewicz)
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kolbkę E rlenm ayera na 150 do 200 cm3, kolbkę m ia­
rową na 150 do 200 cm0, 2 zlewki na 100, 200 lub 250 
cm3, 1 parowniczkę szklaną lub porcelanową, ważkę 
ręczną rogową i odważniki od 0.01 do 1 g, term om etr 
na 150 do 200 °, drucik platynowy, areom etry dla cie­
czy cięższych i lżejszych od wody wraz cylindrem  
szklanym  oraz siatkę azbestową.

Opłatę za kurs wynoszącą w  przybliżeniu 25 zł 
dla właścicieli aptek a 20 zł dla pracowników, należy 
złożyć przed rozpoczęciem kursu.

O szczegółowym program ie kursu  powiadomieni 
zostaną uczestnicy na miejscu.

Po ukończeniu kursu  otrzym ują uczestnicy w ła­
ściwe świadectwo.

Wreszcie prosimy PP. Kierowników aptek z uw a­
gi na doniosłe znaczenie kursu o łaskawe poinformo­
wanie także Kolegów pracownikow i zachęcenie ich 
do jak  najliczniejszego wzięcia udziału, którego spo­
dziewamy się również ze strony P. T. Kolegów w ła­
ścicieli, dzierżawców i kierowników aptek.

Z poważaniem 
Sekretarz: Prezes:

(—)M gr Teofil M ajkut (—) Mgr Czesław Michalik

Echa minionego karnawału.
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Wiadomości bieżące.

PR A C A  SPO ŁEC ZN A  FARM ACEUTÓW

W iceprezes Zarz. G łów nego Z. Z. F . P., kol. E. B i n e k -  
S i e p  r  a c k  a, k tó ra  n iedaw no  została  odznaczona S re ­
b rn y m  K rzyżem  Z asługi, w  m . b. zo stała  odznaczona ró w ­
nież przez Z arz. G łów ny L ig i M orsk iej i K o lon ia lnej odzna­
k ą  honorow ą te j in s ty tu c ji —  M edalem  X V -lecia  O dzyska­
n ia  M orza.

To sam o odznaczenie o trzym ał kol. S t e f a n  B r o n i ­
k o w s k i ,  w ie lo le tn i p raco w n ik  firm y  „M otor“ .

O dznaczonym  sk ład am y  serdeczne g ra tu lac je .

50-LEC IE  PR A C Y  ZAW O DO W EJ.

W ro k u  bież. obchodzą 50-lecie p racy  zaw odow ej n a s tę ­
p u jący  farm aceuci: H en ry k  C hw ilczyński, założyciel Tow.
„ F a rm a c ja “ i  b . czynny członek naszej organizacji, F ranc iszek  
K arp iń sk i, prezes Chem . F arm . Z akł. P rzem . F r. K arp iń sk i, 
S. A., S te fan  D recki, F ran c iszek  R och C yfrack i, W ładysław  
M alanow icz, Józef L ube lsk i i A n ton i ’ O rczyński.

S zanow nym  Ju b ila to m  sk ład am y  serdeczne g ra tu lac je .

NOW E A PT E K I.

A lek san d er W ays u ru ch o m ił now ą ap tek ę  w  S t a n i s ­
ł a w o w i e  p rzy  ul. G ołuchow skiego 38.

Jad w ig a  M eusów na u ru ch o m iła  now ą ap tek ę  w  S t a ­
n i s ł a w o w i e ,  R ynek  11.

L IST  O TW A RTY  DO K O L E G I ŻÓŁKOW SKIEGO.

U płynęło  w łaśn ie  ro k  od i czasu u k azan ia  się w  „K ro n i­
ce F a rm aceu ty czn e j“ a r ty k u łu  Sz. K olegi pod ty tu łem : „P a ­
u p eryzac ja  zaw odu w  św ietle  cy fr .“ W  ty m  a rty k u le  by ła  
poruszona sp raw a dobrow olnych  rab a tó w  stosow anych  przez 
ap teka rzy , w  rezu ltac ie  czego m am y  ogólne zubożenie za­
w odu. A rty k u ł ten, ja k  zresztą  w szystk ie  inne  a r ty k u ły  K o­
legi, odznaczają  się rzeczyw istością  i logiką. W pływ  ja k i w y ­
w arł ten  a r ty k u ł n a  w ileńsk ich  ap tek a rzy  b y ł b. znaczny. 
F ak tem  jest, iż od tego czasu zap rzes ta li oni daw ać u s tęp ­
stw a, co okazało się d la  n ich  bardzo  korzystne . Z d rad za ją  
n a to m ias t ko ledzy p racow n icy  ap tek . J a k  daw nie j zgadzają  
się n a  u stęp stw a  i to n ie  m ałe  ko sz tem  w ła sn ych  upraw nień . 
N prz. p racodaw cy  chcą ab y  fa rm aceu c i p raco w ali d łużej, 
urlopow ali m nie j, o trzym yw ali m nie jszą  pensję , koledzy 
fa rm aceuc i u s t ę p u j ą .  U s t ę p s t w a  s to su ją  duże. N ie 
zaw sze je s t ta k a  rozbieżność w  postępow aniu  w łaścicieli a p ­
tek  i p racow ników , czasem  b y w a ją  w y stąp ien ia  podobne... 
N prz. zarów no jedn i, ja k  i d ru d zy  bu d u ją . P racodaw cy  b u ­
d u ją  dom y, le tn isk a  — pracow nicy ... „ b u d u ją “ b uc ik i i u b ra ­
nie. N iech się K o leżanka czy K olega n ie  dziw i. To znaczy, 
iż w  ciągu la t zb iera  się grosze n a  kupno  u b ran ia , czy też 
obuw ia. Do tego zaś czasu p ra c u ją  i św ię tu ją  w  jed n y m  i tym  
sam ym  u b ran iu . C hw ała  Bogu, iż p.p. in spek t, fa rm aceu ­
tyczni n ie  b a d a ją  s tan u  u b ra n ia  podczas rew izji. N aw et 
szczotka odm aw ia posłuszeństw a p rzy  w y w ab ian iu  kurzu . 
P rzyczyną w yżej w ym ien ionych  u s tęp s tw  ze stro n y  p ra ­
cow ników  n ie  je s t s tan  m a te ria ln y  ap tek : W ilno je s t je d y ­
nym  z n ie licznych  m iast w  całej Polsce, k tó re  n ie  stosu je  
żadnych  ra b a tó w  od recep tu ry . Co do środków  p a ten to w a­
nych, to  zosta ł w y d ru k o w an y  now y cennik , w  k tó ry m  ceny 
znacznie podw yższone zosta ły  w prow adzone w  życie od 1. X. 
37 r. M oże p rzyczyną tego s tan u  je s t jak a ś  zasada  w yższa, ja k  
idea ła d u  i „porozum ien ia“ m iędzy  chlebodaw cam i, a  sw y­
m i p racow nikam i. N ie w szyscy •— co p raw d a  ■— m a ją  z ro ­
zum ien ie  d la  tak ie j w ysokiej idei: sk lep  spożyw czy np. je ­

szcze p rzed  p ierw szym  upom ina się o w płacen ie  długów , 
ta k  sam o w łaściciele dom ów  zaraz  po p ierw szym  upom inają  
się o w p łacen ie  czynszu lokalow ego z góry. N ie w szyscy 
w iedzą, iż fa rm aceu c i o trzy m u ją  p ensję  z dołu, czasem  n a ­
w e t d ługo term inow ym i w ekslam i. A le to w szystko są d ro b ­
nostk i w  po ró w n an iu  z w yżej w ym ien ioną  ideą, k tó rą  m ając  
w  sercu  pracow nicy  w szystko znoszą. J a k  w idać, n ie  ty lko  
przyczyny ekonom iczne w płynęły  na  obecny s tan  rzeczy, A 
m oże Szan. K olega znajdz ie  na  to  w łaśc iw ą odpow iedź?

Z koleżeńsk im  pozdrow ieniem .
A sz.

A N K IE TA  FR A N C U SK IEG O  M IN ISTER STW A  PRACY.

(I.O .P .) F ran cu sk ie  M inisterstw o P racy  zw róciło się o 
dostarczen ie  m a te ria łó w  w  sp raw ie  akc ji dokształcan ia  za ­
w odow ego pracow ników  um ysłow ych, prow adzonej przez 
In s ty tu t O św iaty  p racow niczej. K w estionariusz  ank ietow y 
francusk iego  M in iste rstw a  P racy  zaw ie ra ł py tan ia , dotyczące 
organ izacji, p ro g ram u  nauk i, doboru  w ykładow ców , ro d za­
ju  dotychczas p row adzonych  kursów , liczby słuchaczów , r e ­
zu lta tów  ku rsów  (w  sensie za tru d n ien ia  abso lw entów ) i t.p. 
M iędzy in. F ran cu sk ie  M in isterstw o  p racy  zapy tu je , czy 
ak c ja  dokształcen ia  zaw odow ego odbyw a się w edług  z góry 
określonego p lanu , i czy In s ty tu t posiada dane statystyczne 
o sy tu ac ji na  ry n k u  p racy  um ysłow ej.

K w estionariusz  francusk i, liczący sześć stro n  p ism a m a ­
szynow ego, je s t ob jaw em  zain teresow an ia , jak ie  p rzejaw ia 
zag ran ica  d la  działalności In s ty tu tu  O św iaty  Pracow niczej. 
M iędzynarodow e B iuro  P ra c y  sta le  in fo rm u je  się o poczy­
n an iac h  In s ty tu tu  i akcjom , p row adzonym  przez In s ty tu t, 
pośw ięca w ie le  m iejsca  w  sw oich p u b lik ac jach  (L A n n ée  
Sociale, In fo rm ations Sociales, R evue In te rn a tio n a le  du  T ra ­
v a il) . Często rów nież p rzychodzą zap y tan ia  od rządów  za ­
granicznych , od organizaćyj zag ran icznych  pracow ników  
um ysłow ych, od ins ty tucy j społecznych, a n aw e t osób p ry ­
w atnych . W r. ub. m iędzy  in. zw raca ły  się do In s ty tu tu  
o bliższe in fo rm ac je  rządy : fin landzk i i rum uńsk i.

M ETODY W A LK I Z BEZROBO CIEM  PRACOW NIKÓW  
UM YSŁO W YCH  NA W ĘGRZECH.

(I.O .P .) N a m ocy d e k re tu  w ęgiersk iego  M in istra  W yz­
n ań  R elig ijnych  i O św iaty  z d n ia  3 m a ja  1937 r . w alka 
z berobociem  pracow ników  um ysłow ych  pow ierzona zosta­
ła  .specjalnem u kom isarzow i m in is te ria lnem u . Z adan iem  k o ­
m isarza  je s t zbadan ie  p rzyczyn  bezrobocia, u sta len ie  w ie l­
kości p o py tu  i podaży n a  ry n k u  p racy  um ysłow ej i ro zp a­
trzen ie  m ożliw ości zw iększenia s tan u  za trudn ien ia .

O sobnym  dek re tem  ustan o w ił M in ister O św iaty  obozy 
p racy  d la  studen tów . N a obozach ty ch  studenci w ykonu ją  
p racę  o ch a rak te rze  użyteczności publicznej.

ZJA ZD  K OLEŻEŃ SK I.

Jub ileu szow y  Z jazd  K oleżeński kolegów  farm aceu tów , 
k tó rzy  ukończyli s tud ia  w  r. 1913 na  U niw ersy tec ie  W ar­
szaw skim , odbędzie się w  dniach  3 i 4 m a ja  r. b. w  W ar­
szaw ie.

Zgłoszenia p rzy jm u ją  oraz w szelkich  in fo rm acy j udzie­
la ją  do d n ia  5 kw ie tn ia  r. b. kol. kol.: B. K lein , W arszaw a, 
ul. Ś to -Je rsk a  22, ap teka , tel. 12-15-13, L. M agott, W arsza- 
w a -P rag a , ul. Jag ie llońska  róg  B rukow ej, tel. 10-00-50.

K o m ite t o rganizacyjny: Cz. D ąbrow ski, B. K le in , M. H u- 
ko w sk i, L. M agott, R. Sze jch ing .
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NOW E W ŁA D ZE C E N T R A L N E J K O M IS JI 
PO RO ZU M IEW A W C ZEJ.

W  d n iu  8 b. m . odbyło się doroczne zgrom adzen ie  d e le ­
gatów  zw iązków , w chodzących w  sk ład  C en tra ln e j K om isji 
P o rozum iew aw czej Z w iązków  P racow niczych .

N a przew odniczącego zgrom adzen ia  pow ołano p. Z yg ­
m u n ta  Federow icza  (W iceprezesa U nii i S ek re ta rza  Zw iązku 
P racow n. B ankow ych  i K as O szczędności), poczym  sp ra ­
w ozdanie z działalności za ro k  ub ieg ły  złożył p. Z. D uda. W 
w y n ik u  obszernej dyskusji, w  k tó re j rozw ażono p rzede  
w szystk im  śro d k i rea lizac ji u ch w ał K ongresu  P raco w n icze­
go, udzielono abso lu to riu m  u stęp u jący m  w ładzom .

Późnym  w ieczorem  dokonano  w y b o ru  w ładz  w  sk ładzie  
n astęp u jący m : M. Józefkow icz —  przew odniczący, pp. St. 
K w iatkow sk i, S t. G acki, M. O rlańsk i, W. K ościńsk i —  w i­
ceprzew odniczący, St. C ichow icz —  sek re ta rz  g enera lny , K. 
G u tkow sk i —• sek re ta rz , Cz. T y kw ińsk i —  sk a rb n ik . (Is ) .

ZW IĄ ZEK  PRA CO W N IK Ó W  N O T A R IA T U  I H IP O T E K I 
W  SZER EG A C H  U N II Z. Z. F . P .

N a o sta tn im  posiedzen iu  K om ite tu  W ykonaw czego p rz y ­
ję to  w  sk ład  U n ii Z w iązek  P raco w n ik ó w  N o ta ria tu  i H ipo ­
tek i. W te n  sposób ogólna liczba członków  U n ii w zrosła  do 
29 zw iązków . (Is ) .

A K C JA  PRO PA G A N D O W O  - SA N ITA RN A  
W G M IN A CH  PO D W A RSZA W SK IC H .

Z organizow ana przez w ydzia ł zd row ia  w arszaw sk iego  
u rzęd u  w ojew ódzkiego  i m ie jsk ą  służbę zd row ia  w  sto licy  
ak c ja  p ropagandow o - sa n ita rn a  w  ok ręgu  podsto łecznym  
dobiega ju ż  końca.

C ałkow icie zakończono ją  m. in. n a  te re n ie  gm iny  T a r ­
czyn, gdzie k o n tro le rzy  sa n ita rn i p rzep row adzili oględziny 
obejść gospodarsk ich , in fo rm ow ali m ieszkańców  o p o d sta ­
w ow ych  zasadach  h ig ieny  oraz w y d aw ali doraźne  zarządze­
n ia . P race  te  trw a ły  7 dni. O b ję ły  one 42 w sie  o łącznej licz­
b ie  1.033 zagród. M. in . w ydano  zarządzen ia  n a p ra w y  i up o ­
rząd k o w an ia  770 s tudz ien  i 556 ustępów .

S kon tro low ano  ponad to  s tan  h ig ien iczny  obór i zw ie­
rz ą t dom ow ych, p iw n ic  i w reszcie  w ozów  do p rzew ożenia  
p roduk tów , b ad a ją c  czy n ie  są  one używ ane  do w yw ózki 
śm ieci.

W czasie ak c ji sa n ita rn e j ro zw in ię to , w e w szystk ich  
w siach  u s iln ą  p ro p ag an d ę  h ig ieny  osobistej i  otoczenia. D ro ­
gam i te j p ro p ag an d y  b y ły  ddczyty, tab lice  o b razu jące  h ig ie ­
niczne u rządzen ia  gospodarstw  oraz k siążk i i u lo tk i.

W ykonanie  w y d an y ch  w  czasie ak c ji sa n ita rn e j z a rzą ­
dzeń  sp raw dzone będzie  przez tych  sam ych lek a rzy  i k o n ­
tro le ró w  san ita rn y c h  po św ię tach  W ielkiej Nocy.

K U R S N A U K I O K U L T U R Z E  P O L S K IE J.
I.O .P. p o d e jm u je  in ic ja ty w ę  udo stęp n ien ia  rzeszom  p ra ­

cow ników  um ysłow ych  bogatego do robku  w ie4zy  o k u ltu rze  
polsk iej. In s ty tu t p o d e jm u je  zo rgan izow an ie k u rs u  ko resp o n ­
dencyjnego  n a u k i o k u ltu rze  po lsk iej p rzy  w spó łudzia le  w y ­
b itn y ch  uczonych polsk ich . In fo rm ac ji udz ie la  R e fe ra t O- 
św iatow y I.O .P. W arszaw a, W ilcza 47 m . 5 te l. 9.18.65.

P R O W fZ O R  Antoni ^O jrzyński przyjmuje 
zastępstwa. Warszawa — Mokotów Lenartowicza 11 
tel. 406-91.

Z  ko rty  ża ło b n e j

Dnia 19-go marca r. b. o godz. 8-ej rano przed oł­
tarzem Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele 

Zbawiciela odbędzie się Msza Św. za duszę

ś. p. kol. Józefa Kuźmińskiego,
na którą Sz. Koleżanki i Kolegów zapraszają

Pracownicy apteki Nr. 4 Ubezp. Społecznej 
w Warszawie.

Jedyny  polsk i preparat
A m m onium  sulfo - b iium in icum

BITUOL
d o  r e c e p t u r y .  

N a ż ą d a n ie  PP. A ptekarzy  

w y sy ła m y  b ezp ła tn e  próbki.

C h em ic zn o - fa r m a c eu ty cz n e  zakłady przemysłowo handlowe

A S M I D A R Sp. z o. o.
W arszaw a, G rzybowska 88

C eny k on k u ren cyjn e . Ż ąd ać ofert.

C  n  f  r  a  R a  F r a n c i s z k a  p e ł / k a
^  ^  1 1  1  1 ^  i  C *  4  Cl W arszawa O rla  8. Tel 1 2 -0 5 -3 0 . Konto PKO. 2 8 4 81

Szkło apteczne, chem iczne, lab o ra to ry jn e , kosm etyczne; a r ty k u ły  codziennego u ż y tk u  w ap tekach , 
szkło  san ita rn e , po rcelana  ap teczna, puszki b laszane  do ziół, n aczy n ia  kam ienne . do m aści.
Szy ldy  do szuflad, s te re liz a to ry , p ra sy  do tin c tu r . A p ara ty  d esty lacy jn e  w edług  w ym agań w ładz.

N apisy  w p a la n e  i o le jn o  m alow an e. C a łk o w ite  u rząd zen ia  a p tek  i drogerii.
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WYKAZ

Magistrów farmacji, którym na podstawie § 51 ustawy aptekarskiej z dnia 18 grudnia 1906 (Dz. u. p. a. 
Nr. 5 ex 1907) zostały wydane koncesje aptekarskie na terenie województwa krakowskiego w ciągu

roku 1937.

Lp. N azw isko i im ię 
konces j onariusza

N azw a m iejscow ości D ata  i liczba d o k re tu  
konces.

U w a g i :

1 D w orzańsk i W ładysław N ow y T arg  ul. K olejow a 5. V III. 1937 
L:ZF. 1— 5/12/35

now a konc

2 K ęskiew icz E ugeniusz B y stra  pow . B iała 2. X. 1937 
L :ZF. 1— 5/23/36. JJ J

3 K ordzik  S tan isław a N ow y Sącz
ul. K u negundy  58.

24. II. 1937 
L :ZF. 1— 5/6/36 J> JJ

4 P taszkow sk i C zesław Ł apanów  pow . B ochnia 30. V I. -1937 
L :ZF. 1— 5/16/36. 5>

5 U rb ań sk i S te fan B ochnia 22. IV. 1937. 
L :ZF. I—5/14/35. >> 5)

6 G rzybow ska M aria K raków ,
ul. S ta ro w iśln a  77

29. X I. 1937. 
L :ZF. 1— 5/6/37.

w  drodze kupma

7 M arcisiew icz J a n K raków , 24. V I. 1937. 
L :ZF. 1— 5/33/36

8 P elc  T adeusz W ieliczka 26. X. 1937. 
L :ZF. 1— 5/22/36. 5> JJ

9 P ocho rille  M arceli Jas ło 29. XI. 1937 
L :ZF. 1— 5/35/36. >>

!0
1 R u b in s te in  F ran c iszk a Ropczyce 29. X I. 1937. 

L :ZF. 1— 5/27/36.

W Y D Z I A Ł  P O Ś R E D N I C T W A
K u p n a , S p r z e d a ż y  i D z i e r ż a w  A p t e k

p r z y  Z w .  Z a w .  F a r m . - P r a c .

W a r s z a w a ,  u l .  M a r s z a ł k o w s k a  1 3 8  m,  8,  t  e I ,  5 2 3 - 1 8
A P T E K Ę  W IE JS K Ą  sprzedam y  o obrocie 7400 zł. rocz­

n ie  za 8 tys. zł. L ek arz  n a  m iejscu . L okal ap teczny  — 2 po­
k o je  z m ieszkan iem  4-pokojow ym . K om orne za całość 30 zł. 
m ies. W aru n k i k u p n a  okazyjne.

A P T E K Ę  N O RM A LN A  b ezk o k u ren cy jn ą  sprzedam y, m ia ­
sto  5500 m ieszk., 2 lek a rzy  p rak ty k u jący ch , ob ró t a p te k i w /g  
ksiąg  b u ch a lte ry jn y ch  —  33 tys. zł., cena 50 tys. zł. p rzy  w p ła ­
cie go tów ki około 40 tys. zł.

W  CEN TRU M  Ł O D Z I sp rzedam y ap tekę  o obrocie z gó­
r ą  60 tys. zł. za 95 tys. zł. p rzy  w płacie  około 80 tys. zł. go­
tów ką. D la m łodego m ag is tra  są  m ożliw ości w ydatnego  pod­
w yższen ia  obrotów .

O K A ZY JN IE  SPR ZED A M Y  A P T E K Ę  W IE JS K Ą  o obro­
cie 24 tys. zł. za 30 tys. zł. O sada liczy 3 tys. m ieszk., gm ina 
16 tys., 2 lek a rzy  i  fe lczer n a  m iejscu . A p tek a  ład n ie  u rz ą ­
dzona w  czte rech  poko jach , p rzy  ap tece  3-poko jow e m ieszka­
n ie  z kuchn ią . K om orne za całość 70 zł. m ies.

A PT E K Ę  SPR ZED A M Y  o obrocie 100 tys. zł. C ena 140 
tys. zł. M iasto pow iatow e w  cen tru m  Polsk i, 9 lek a rzy  p ra k ­
ty k u jących , okolica bogata, gęsto  za ludn iona . W aru n k i k u p ­
n a  dogodne.

SPR ZED A M Y  A P T E K Ę  Z DOM EM  w  w oj. lubelsk im  
o obrocie 23 tys. zł. za 35 tys. zł. p rzy  w p łacie  około 30 tys. 
zł. A p tek a  je s t p laców ką dochodow ą, gdyż m a m ałe  w y datk i.

A PT E K Ę  W Y D ZIERŻA W IM Y  o obroce 100 tys zł. ro ­
cznie. K au c ja  w ym agana okołb 30 tys. zł., czynsz dzie rża­
w ny  fcijO uinow y. K an d y d ac i ub iega jący  się p ro s z e n i. są 
o skł&tf&tfite o fe rt do b iu ra  zWiąźku.

LA B O RA TO R IU M  ŚRODKÓW  O PATRUN KO W YCH  
i p rze tw orów  chem icznych w  W arszaw ie zaraz  do sp rzeda­
n ia . L ab o ra to riu m  całkow icie u rządzone, m ieści się w  p ię ­
ciu  pokojach , kom orne 210 zł. m iesięcznie, cena 11 tys. zł.

W CENTRUM  W A RSZA W Y  SPRZED AM Y  ap tek ę  za 
cenę 270 tys. zł. p rzy  w płacie  m in im um  220 tys. zł. gotów ką. 
B liższych in fo rm acy j udzie la  W ydział P ośredn ic tw a  Z w ią­
zku  osobiście.

A P T E K Ę  SPRZED A M Y  w  w oj. lubelskim , m iasto  l i ­
czy 5.500 m ieszkańców , 2 lek a rzy  i  1 w e te ry n a rz  n a  m ie j­
scu. O bró t ap tek i 35 tys. zł., lo k a l pod ap tek ę  i m ieszkanie 
p ry w a tn e , sk ład a jące  się z czterech  pokoi i k u ch n i 88 zł. 
m iesięcznie.

A PT E K Ę  N ORM ALNĄ sprzedam y w  M ałopolsce Zach. 
p rzy  kolei. M iasteczko liczy 3 tys. m ieszk., 2 lekarzy i p ra ­
k ty k u jący ch  i 1 w e te ry n arz . O bró t 22,350 zł. rocznie, cena 
•—• p ó łto ra  obrotu , p rzy  w płacie  3/4 gotów ką.

A PT E K Ę  W IE JSK Ą  n iedaleko  W arszaw y sprzedam y 
o obrocie 9200 zł. za cenę 10 tys. zł. O sada p rzy  s tac ji k o le ­
jow ej, ap tek a  m ieści się w  2-ch  pokojach , p rzy  ap tece m ie­
szkanie 2 pokojow e z ku ch n ią , kom orne zł. 45 m ies. za 
całość.

A PT E K Ę  SPR ZED A M Y  w  cen tru m  W arszaw y, obrót 
110 tys. zł. rocznite, cena 160 tys. zł. p rzy  w płattfe 3/4 go­
tów ką.
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MAGISTER FARMACJI
z bardzo dobrq znajomościq języka 

polskiego i niemieckiego w słowie 

i w piśmie

p o s z u k i w a n y

do b iura  nau kow ego po w ażn e j f i rm y  

fa rm a c e u ty c zn e j .

Tylko poważne oferty z życiorysem, 

fotografiq, referencjami i podaniem 

wynagrodzenia k i e r o w a ć  pod

„M ag is te r  fa rm a c ji"  do Biura O g ło szeń  

Teofil P ie traszek , W a rs z a w a ,  

M a rs z a łk o w s k a  115.

S O LE  B I Z M U T O W E  
i F E N A C E T Y N Ę

m a r k i

od p ow iad ające  
FARMAKOPEI POLSKIEJ II

s c o t t T b o w n e
S. A.

Pie rw sza  k ra jow a  fabryka  zw iązkó w  biz muto w ych  i fenacetyny
W arszaw a — Śródm ieście, O k o p o w a  21/23.

Pot rzebny starszy

I N Ż Y N I E R - C H E M I K
lub m ag is te r farm . ch rześc ijan in  ha  s ta łe  stanow isko  
k ierow n ika  techn . do w iększego przedsięb io rstw a przem .- 
spożywczego. Z głoszenia z podaniem  w arunków , fo to ­
g rafią , życiorysem , referencjam i oraz term inem  objęcia 
posady, proszę p rzes łać  do „P A R 1 Poznań pod 54.15.

ANA L I Z A  i P R E P A R A T Y K A  
F A R M A C E U T Y C Z N A
PO D R Ę C ZN IK P R Z E Z N A C Z O N Y  D O  UŻYTKU APTEKA­
RZY, STUDEN TÓ W  FARM ACJI, M E D Y C Y N Y  i LEKARZY

w o p r a c o w a n i u

Dr farm. M. CHORZELSKIEJ
st. asyst. Z ak ł. C hem ii Farm. U. S. B. 

i M gra farm. A . F ILE M O N O W IC Z A  

asyst. Zakładu C hem ii Farm. U. S. B.

Z a l e c o n y  p r z e z

MINISTERSTWO OPIEKI SPOŁECZNEJ
S T R O  N 360

Cena za egz. w opr. płóc. zł. 15

D o n a b y c i a
W  SEKRETARIACIE ZW . Z A W . FARM. P R A C O W N IK Ó W

Warszawa, M arszałkowska 1 3 8  oraz w A dm in is trac ji

„ W I A D O M O Ś C I  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H '  

N akład Z w . Zaw . Farm aceutów Pracow. w Rz. Polskiej

FABRYKA PUDEŁEK APTEKARSKICH
ORAZ WYROBÓW PAPIEROWYCH i DRUKARNIA

N. H E R M A N
WARSZAWA, KROCHMALNA 30. TELEFON 2-64-16 

Konto czek. P. Ii. 0 . Nr. 13.308

P O L E C A :  Różne to rebk i papierow e, k ap su łk i do p rosz­
ków, kapsle  do flaszek , pap ie r woskowy, p ie­
czą tk i, sy g n a tu ry , różne e ty k ie ty , pudełka  do 
odręcznej sprzedaży, n a  w atę, pudełka  b la sza ­
ne, łub iane  i do m aści, pap ier do filtro w an ia , 
to rby  szare n a  k ilog r. oraz książeczki Kasowe

Ola aptek Ubezpiecz. Społ. udzielamy w y ż .  rabatu

Redakcja i Administracja „Kron. Farmac." 
W arszawa, M arszałkowska 138 m. 8.

czynne od godz. 9 do 16 codziennie, prócz niedziel i świąt. 
T elefon  5-23-18. Konto czek ow e P. K. O. 8491.

R edaktor odpow iedzialny: Edmund Szyszko. W ydaw ca: Zw. Zaw.  Farmaceutów-Pracownlków w Rz. Pol.

Druk. B. W ójcik  — W arszaw a, W spólna 46/48, te l 9-36-72.


